Nr 192. 


Wtorek, 24 Sierpnia 1897. 


Rok 87. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czaruieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Rekłamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 38. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł., 
nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaekiś*, dodatek miesięczny de <Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia de końca 
czerwca lub od 1 lipca de końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
30 ct. — Przewodnik prenumeroewany osobno kosztuje 4 zł. 


półrecznie 8 zł, 
półrocznie 6 zł, 


kwartal- 
kwartal- 


drudzy 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej dyrektoro- 
wi i prymaryuszowi powszechnego szpitala w 
Brzeżanach, dr. Albertowi Zaudererowi, 
w uznaniu jego zasłużonej zawodowej dzia- 
łałności złoty Krzyż zasługi z koroną. 


P. Prezydent Ministrów jako kierownik | 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, w porożu- 
mieniu z P. Ministrem wyznań i oświaty, za- 
mianował nadzwyczajnego profesora hygieny 
w Uniwersytecie krakowskim Odona Buj wji- 
da, przełożonym ogólnej stacyi doświadczal- 
nej dla artykułów żywności, jaka ma być u- 

rządzoną przy tymże Uniwersytecie. 

Równocześnie P. Prezydent Ministrów 
jako kierownik Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych zamianował starszym inspektorem tegoż 
zakładu dr. Stanisława Bondzyńskiego. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych Andrze- 
ja Rajchla i Stanisława Kuźniarowi- 
ceza auskultantami sądowymi. 


Obwieszczenie 


Prezydyum c. k. Namiestnietwa we Lwowie 
z dnia 18 sierpnia 1897 r., 1. 9.408/pr., któ- 
rem się ogłasza rozporządzenie e. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 1 sierpnia 189%, 
1 15.923, co do rozpoczęcia działalności są- 
dów powiatowych w Ottynii i Podwołoczyskach. 
Sanguszko w. r. 


20) 


HISTORYA DZIECI 


(Ciąg dalszy). 


Lit 


Pogodny dzień jesienny zbliżał się ku 
końcowi. Zmierzch zapadał ciągle, jak gdyby 
ktoś na szarą kopułę firmamentu rzucił szyb- 
ko płaszcz czarny, którego brzegi zbiegły do 
kresów widnokręgu, mrocząc blady, perłowy 
odblask chłodnych mgieł powietrznych. 

Do drzwi niewielkiego parterowego mie- 
szkanka jednej z najbardziej pustych i odlu- 
dnych ulie Warszawy, zadzwoniono nagle. 

Lokator, pragnący odnająć pokój z ume- 
blowaniem, ogłoszony na karcie, przed bramą, 
zgłaszał się dla obejrzenia go i pomówienia 
o warunkach najmu z właścicielką mie- 
szkania. 


Trzy pokoje od frontu, w niskim par- 
terowym domku, na jednej z najbardziej pu- 
stych ulic Warszawy zajmowała z dawien da- 
wna niemłoda już, sześćdziesięcioletnia zape- 
wne kobieta, którą tytułowano „wdową po dy- 
rektorze“, o której opowiadano krótką, szarą, 
jak powszedniość, historyę. 

Dwadzieścia lat temu straciła męża, któ- 
rego podobno nie kochała, który zanudzał ją 
rolą sentymentalnego, eleganekiego kochanka, 
odgrywaną przez kilka pierwszych lat po ślu- 
bie, a z której wychodził stopniowo, wpada- 
jąc natomiast w zgryźliwość, szorstką nie- 
cierpliwość i chandrę tabetyka. W czwartym 


Rozporządzenie 


c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 1 
sierpnia 1897 r. l. 15923, — co do rozpo- 
częcia działalności Sądów powiatowych w Ot- 
tynii i Podwołoczyskach. 


Rozporządzeniami Ministerstwa sprawiedli- 
wości z dnia 21 listopada 1895 nr. 177 i 178 
Dz. pr. p. utworzone Sądy powiatowe w Otty- 
nii i Podwołoczyskach, mają rozpocząć swą 
działalność dnia 1 listopada 1897. 

Glei spach w. r. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
sierpnia b. x. do l. 70.782 ze zezwoleniem 
e. k. Namiestnietwa w Pradze czeskiej na wpro- 
wadzanie zwierząt przeżuwających z Galicyi do 
miasta Chomutowa (Kormotau), — zamieszezo- 
ne jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejsze- 
go numeru * Gazety Lwowskiej. 


Dnia 21 sierpnia 1897 wydano i rozesłano 

z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 

Wiedniu, LXXV, LXXVI i LXXVII zeszyty 

Dziennika ustaw państwa w wydaniu niemie- 

ckiem. 

Zeszyt LXXV zawiera : 

Nr. 187. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 9 sierpnia b. r., o unifor- 
mach dla urzędników sądowych i urzędni- 
ków prokuratoryi Państwa, oraz o stroju 
urzędowym dla zawodowych sędziów polu- 
bownych, względnie o uregulowaniu spra- 
wy noszenia mundurów przez urzędników 
sądowych. 

Zeszyt LXXVI zawiera : 

Nr. 188. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 3 sierpnia b. r., o akty- 
wowaniu sądu obwodowego w Sebenico w 
Dalmacji. 

Nr. 189. Rozporządzenie Ministra wyznań i 
oświaty z dnia 10 sierpnia b. r., o usta- 
nowieniu asystentów w Akademii sztuk 
pięknych w Wiedniu. 

. 190. Obwieszczenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 10 sierpnia b. r., w spra- 


roku po ślubie już zaczęło rozwijać się w nim 
cierpienie mlecza i mózgu. Żona pielęgnowała 
go z zaparciem się siebie, jak nakazuje etyka 
cywilizacyi, dla której każdy byt, pożyteczny 
czy niedolężny, przez to samo, że jest bytem, 
zasługuje, by rozdmuchiwano trwanie jego 
do możliwych granie i nie dano mu zgasnąć 
bez przeprowadzenia uprzedniej, długiej i za- 
ciętej walki między uzdrawiającą wiedzą czło- 
wieka a prawem natury, normującej liczbę 
dni naszych. Przez lat dziesięć nie odstępo- 
wała męża na krok jeden. Nieraz brakowało 
jej tehu, gdy on, niedołężny, pozbawiony Tu- 
chów dowolnych, wsparty na jej ramieniu, 
zataczał w najprostszej przechadzee przez po- 
kój koła i linie ukośne; brakowało jej tehu, 
gdy przerywanym, twardym i tępem głosem 
idyoty spowiadał się z wrażeń swoich i myśli. 

Dusiła się przy nim. Wstręt i odraza, 
jaką ezuła dla niego, rozsadzały jej piersi ; 
byłaby wolała umrzeć, aniżeli być ciągle przy 
nim, słuchać głosu, kaleczącego jej uszy, jak 
tarcie żelaza po szkle, patrzeć na suchą, 
zwiędłą, pomarszczoną, woskowo-żółtą twarz, 
która niekiedy obracała się ku niej z poca- 
łunkami i pieszczotą. 

Gryzła wargi z bolu i rozpaczy, z żalu, 
goryczy, zwątpienia i niemoe 

Pierwszego roku po śle, płacząc no- 
cami całemi, siała mimowolnie burzliwą myśl 
swoją w głuchą ustroń świata dalekiego, 
gdzie może jeszcze biło serce, które ją mogło 
zrozumieć. 

„Może* to znak wątpliwego wahania, a 


ona chciała wiedzieć napewno, czy myślą o! 


niej, czy ją pamiętają ? 

Tysiące razy Chmurka chciała pisać do 
Narcyza; tysiące razy chciała odkryć przed 
nim rany swego serca: to byłoby ją pokrze- 


wie urządzenia ekspozytury portowej i så- 
nitarno- morskiej ze służbą clowa w Račišce 
na wyspie Curzola. 

191. Rozporządzenie Ministerstwa handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych z dnia 18 sierpnia 
b. r., zawierające zmianę wydanych roz- 
porządzeniem z dnia 12 grudnia 1895 
(Dz. u. p. nr. 190) postanowień o trans- 
portowaniu na Bibie od Melnika aż do 
austryacko-niemieckiej granicy, niebezpie- 
cznych, nie należących jednak do materya- 
łów wybuchowych przedmiotów, tudzież 
płynów gryzących. 

Zeszyt LXXVII zawiera : 
. 192. Rozporządzenie Ministra sprawiedliwo- 
ści z dnia 15 sierpnia b. r., o przygoto- 
wawczej służbie sędziowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 sierpnia. 

Parlament węgierski rozpoczął już swo- 
je ferye, które prawdopodobnie nie będą zbyt 
długie, o ile bowiem wiadomo, obie Izby sej- 
mu podejmą na nowo prace już z końcem 
września. Zamknięta sesya trwała prawie dzie- 
więć miesięcy, a pomimo długiej i upornej ob- 
strukeyi „połączonych frakeyj opozycyjnych po- 
wiodło się rządowi przeprowadzić szereg wa- 
żnych przedłożeń i mniej więcej spełnić pro- 
gram nakreślony przy rozpoczęciu prae pra- 
wodawczych. Jako niepośledni sukces należy 
uważać także fakt, że opozycya otrzy mała zba- 
wienną naukę, mianowicie, iż w kraju, w któ- 
rym zdobyła sobie silny grunt zasada parla- 
mentarna, żywioły opozycyjne, posługujące się 
w swej walee przeciw większości reprezenta- 
cyi narodowej terorystycznymi środkami nie 
mogą liczyć na powodzenie lecz prędzej czy 
później muszą ponieść dotkliwą porażkę. 

Przed samem zamknięciem, minister rol- 
nictwa odpowiadając na wniesioną do rządu 
interpelacyę w sprawie ruchu robotniczego w 
Alfóldzie, złożył ważne oświadczenie. Ż ust 


ministra dowiadujemy się przedewszystkiem, 
że pomimo szerzonej agitacji powiodło się w 
całym kraju ukończyć żniwa w ogóle po- 
myślnie, a chociaż w kilku miejscach robo- 
tnicy polni zerwali zawarte z nimi kontrakty 
i usunęli się gromadnie od pracy, nie pocią- 
gnęło to za sobą złych następstw, dzięki 
przedsięwziętym weześnie środkom zaradezym. 
Minister wspomniał przy tej sposobności o 
projektowanych przez rząd na przyszłość za- 
rządzeniach w interesie zaradzenia strejkom 
robotniczym a równocześnie poprawy poło- 
żenia ludności robotniczej, pracującej głównie 
na roli. 

W pierwszym rzędzie chce rząd stłumić 
silną ręką niesumienną, z zagraniey importo- 
waną agitacyę. Chociaż bowiem osiągnięte w 
innych krajach z pomocą środków państwo- 
wych rezultaty nie są zbyt świetne, należy, 
zdaniem ministra, wziąć to na uwagę. że na 
Węgrzech ruch socyalistyczny nie zapuścił 
jeszcze tak głębokieh korzeni jak w państwach 
przemysłowych na Zachodzie, i ztąd też mo- 
żna mieć nadzieję, że przy zastosowaniu od- 
powiedniech zarządzeń powiedzie się postawić 
zaporę niebezpiecznemu ruchowi i sprowadzić 
do właściwych granie żądania przewódców 
robotniczych. Rząd nie ma tu na myśli środ- 
ków przymusowych, terorystycznych. Roztro- 
pne i zapobiegliwe prawodawstwo, umiejące 
wyzyskać doświadczenia zagranicy, może u- 
czynić zbytecznem takie środki a przynajmniej 
ograniczyć je do jak najszczuplejszych roz- 
miarów, zastosowując je tylko w ostatecznym 
razie. Co się tyczy pozytywnych zarządzeń, 
znajdujemy w wywodach ministra zarys 
dalszego ciągu ustawodawstwa robotniczego, 
które zainieyował zmarły przed kilkoma laty 
minister Barros. Jeżeli to, co dotychczas wy- 
tworzono, miało głównie na oku robotników 
przemysłowych, to projektowane na przyszłość 
zarządzenia będą zmierzały do uregulowania 
stosunków robotników polnych. Rząd zamierza 
przedewszystkiem wypracować projekty usta- 
wy o uregnłowaniu pośrednictwa w pracy i 
o uregulowaniu stosunku pomiędzy robotnika- 
mi i pracodawcami, a wreszcie poddać rewi- 
zyi ustawę o sługach i najemnikach. Ustawa 
o uregulowaniu stosunku prawnego pomiędzy 
robotnikami i pracodawcami ma być reformą 
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piło i orzeźwiło, jak krople łagodzącego nar- 
kotyku w paroksyzmie gorączki, — zawsze je- 
dnak poczucie obowiązku zwyciężało. Spokoj- 
na, taktowna, rozważna, milczała. Zaciąwszy 
usta, nie skarżyła się przed nikim, piła kie- 
lich goryczy samai tylko w chwilach, gdy 
wewnątrz jej piersi szalały burze najgłośniej- 
szego buntu. płacząc, wyznawała przed sobą, 
iż byłaby chciała wychylić go do dna jak 
najprędzej. 

Życie takie, jak jej życie, męczyło ją : 
nie dobiegła jeszcze lat trzydziestu, a już 
czuła się chorą, zbolałą, okaleczoną, ranną: 
trawił ją jad goryczy. 

W rok po ślubie przyszedł na świat syn, 
podobny do ojca, ze ściągłą, chudą twarzą 
przedwczesnego starca. 

Jak bardzo byłaby go kochała, gdyby 
nie był „jego“ synem lub — gdyby przynaj- 
mniej nie miał „jego* twarzy. 

Macierzyństwo, otwierające dla innych 
wrota nieznanych słodyczy, w jej liche, zdep- 
tane Życie wlało świeżą kroplę piołunu: 
chciała kochać syna, a nie umiała, nie mogła 
wzbudzić w sobie najlżejszych drgnień uczu- 
cia matki: wstręt i odraza, jaką miała dla 
ojca, męczyły ją teraz podwójnie. 

Przychodziły chwile, w których omdle- 
wała z żalu i głuchej rozpaczy, nikt wszak- 
że ze spokojnej jej twarzy nie mógł wyczytać 
cierpienia. 

W dwa lata po ślubie jej przyszła na 
świat para bliźniąt: dwie dziewczynki, obie 
do niej podobne, tylko obie — niewiadomo 
skąd — z czarnemi, jak węgiel, szeroko roz- 
wartemi i swobodnie na Świat patrzącemi o- 
czami. 

Za te ezarne Oczy, za to, że nie miały 


ciągłych, pomarszezunych, zwiędłych twarzy 
starców, kochała je. 

Boże, jak była szczęśliwa przez te lat 
kilka, kiedy małe, szczebiotliwe małpiątka ro- 
sły i wychowywały się pod jej okiem! 

Dzieci uwolniły ją od romantycznego 
„tlirtu“ z mężem. 

Ilekroć Erazm wyciągał ją z domu, aby 
śledzić wspólnie bieg białych obłoków na nie- 
bie, liczyć złote gwiazdki, gonić motyle lub 
zbierać habry w polu, ona wskazywała mu 
dwie pary drobnych rącząt, które wyciągały 
się ku niej, nie chcąc jej puścić. 

Erazm wychodził sam, a jeżeli zostawał, 
to jednostajny ton jego głosu zagłuszał szeze- 
biot dwóch rozgadanych ptasich gardziołek, 
tupanie dwóch par drobnych nóżek, szelest 
dwóch bufiastych, jak na dwie lalki skrojo- 
nyeh spódniczek, które migały po pokoju, 
kryjąc się to tu, to tam, w ustawicznym, cią- 
głym ruchu. 

Ze wstrętem dla męża, z bolesnem uczu- 
ciem obojętności dla syna, pani Zofia przez 
pięć lat swego życia była szczęśliwa: szeze- 
biot Mici i Kazi napełniał serce jej roz- 
koszą. 

. Po latach pięciu przyszły straszne klę- 
ski: najstarszy chłopczyk, do ojca podobny, 
umarł; po nim wkrótce — na tyfus — zmar- 
ło jedno z bliźniąt; później rozpoczęła się 
długa, męcząca choroba Krazina. 

Chmurka zapomniała, że była niegdyś 
młodą : troski i zgryzota wyryły szereg bruzd 
na czole jej; wargi zwiędły, oczy zaszły mgłą, 
w której przygasł blask źrenic. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Cecylia Walewska. 


w całem tego słowa znaczeniu, albowiem sto- 
sunek ten tak, jak on dzisiaj istnieje, nie mo- 


że być nadal podtrzymywany i musi uledz 
radykalnej naprawie. Rząd, tak samo jak 
wszyscy zapatrujący się bezstronnie na rze- 
czy, nabrał przekonania, że potrzeba uchylić 
pewne prastare urządzenia, sięgające czasów 
feudalnych, a patryarchalne stosunki, prakty- 
kowane bardzo rozmaicie w różnych okolicach 
kraju, muszą ustąpić miejsca prawnym nor- 
mom zgodnym z duchem czasu i ze zmienio- 


nymi warunkami życia codziennego. 


SPRAWY MONARCHII 


Na wystosowane przez P. Prezydenta 
Ministrów zaproszenia do wzięcia udziału w 
konferencyi mężów zaufania, P. Prezes gabi- 
netu hr. Badeni otrzymał już, jak Fremden- 
blatt donosi, potakujące odpowiedzi od Mar- 
szałka krajowego w Królestwie Czeskiem ks. 
Jerzego Lobkovitza, dalej od hrabiego Bou- 
quoy w imieniu konserwatywnej wielkiej wła- 
sności ziemskiej, od hr. Oswalda Thun-Salma 
w imieniu wiernokonstytucyjnej wielkiej wła- 
sności ziemskiej i od posła dr. Herolda w 
imieniu wolnomyślnego stronnictwa czeskiego. 
Ze strony konserwatywnej wielkiej własności 
ziemskiej wezmą udział w konferencyi człon- 
kowie parlamentarnej komisyi klubu sejmo- 
wego, a mianowicie hr. Karol Buquoy, książę 
Ferdynand Lobkowitz, hr. Edward Palffy i 
Wacław Schulz. Hr. Oswald Thun-Salm przy- 
rzekł, że w imieniu stronnictwa swego przy- 
kędzie na konferencyę i zapowiedział przyby- 
cie drugiego jeszcze reprezentanta. Ze strony 
Czechów wezmą udział w konferencyi, jak 
już doniesiono, posłowie sejmowi: Karol Ada- 
mek, dr. Edward Gregr, dr. Herold, dr. Kaizl, 
dr. Pacak i dr. Podlipny. 

Odbywająca się dzisiaj w Pradze konfe- 
rencya niemieckich mężów zaufania, powe- 
mie uchwałę co do tego, czy Niemcy mają 
przyjąć zaproszenie do wzięcia udziału w kon- 
ferencyi ugodowej w dniu 26 b. m. 

Komitet wykonawczy stronnietwa mło- 
doczeskiego — jak donoszą Narodni Listy — 
poruszył myśl, ażeby parlamentarna komisya 
prawicy zebrała się w Wiedniu, w celu na- 
radzenia się nad stosunkiem prawicy do ga- 
binetu. JE. Apolinary Jaworski, przewodni- 
ezący tej komisyi, na powyższe żądanie, Wy- 
rażone ze strony czeskiej, miał odpowiedzieć, 
iż konferencyę zwoła w drugiej połowie sier- 
pnia. 

Starostwo w Asch, jak już donieśliśmy 
w sobotę, dozwoliło odbycia ludowego wiecu 
niemieckiego, zwołanego na wczoraj, tylko pod 
tym warunkiem, jeżeli odbędzie się w zam- 
kniętym lokalu. Ponieważ zwołujący wiec na 
warunek ten zgodzić się nie chcieli, przeto 
wiee został zakazany. 

W sobotę telegrafowano z Asch do 
Fremdenblattu: „Całe miasto jest przyozdo- 
bione czarno-czerwono-złotemi flagami, — a 
zauważyć można także flagi o barwach ba- 
warskich. Na dzisiaj i jutro zapowiedziane są 
nadzwyczajne pociągi, między innemi także 
z Bawaryi. Przechadzający się po ulicach, 
noszą w butonierkach bławatki i nucą „Wacht 
am Rhein*. O godzinie 7 wieczór przybyło 
70 żandarmów. Na jutro zapowiedziano przy- 
bycie jeszcze 80 żandarmów. Reprezentacya 
miejska wystosowała telegraficzną prośbę do 
Namiestnictwa i do Ministerstwa, aby odstą- 
piono od wysyłania żandarmeryi. Gdy żan- 
darmerya nadeszła, zastęp niedorostków przy- 
jat ją szyderczymi okrzykami. Reprezentaeya 
miejska wzbraniała się dać żandarmom po- 
mieszczenie, musiało uczynić to zatem Sta- 
rostwo*. 

Według depesz do pism porannych, ini- 
cyatorowie wiecu w Asch oświadczyli, iż wobec 
zakazu nie zamyślają urządzić żadnego zebra- 
nia, ani też nie mają zamiaru urządzać gro- 
madnej wycieczki przez granicę na teryto- 
ryum bawarskie. Przedpołudniem pociąg przy- 
wiózł około 500 osób, które śpiewając „Wacht 
am Rhein“ przeciągały przez miasto. Spokój 
przedpołudniem nie był wcale zakłócony. Po- 
południu kilka tysięcy osób udało się do są- 
siedniej bawarskiej miejscowości Wiłdenau, 
tam jednakże władze bawarskie również nie 
zezwoliły na odbycie zgromadzenia. Poseł Iro 
wygłosił krótką mowę, w której oświadczył, 
że Niemcy nie będą prowadzić wojny z bro- 
nią w ręku, lecz wojnę moralną i zakończył 
okrzykiem: „Heil Germania“! Zebrani zain- 
tonowali potem „Wacht am Rhein“ i powró- 
cili do Asch. 

Gdy już wstąpili na austryackie- tery- 
toryum, zastąpili im drogę dwaj urzędnicy po- 
lityczni w otoczeniu oddziału żandarmów i za- 
wezwali, aby tłum się rozeszedł i aby poje- 
dynczo wracano do miasta. Urzędnicy jednak 
zostali wyszydzeni i znieważeni, a następnie 
tum wybił szyby w budynku starostwa. 
W skutek tego zarekwirowano jeden batolion 
z Chebu, który przybył o godz. 9 wieczór. 
Na dworcu przyjął zebrany tłum wojsko szy- 
derstwami i kamieniami. Place przed dwor- 
cem z trudem tylko opróżniono. 

W ubiegłym tygodniu, mianowicie we 
czwartek, przyszło do zaburzeń ulicznych w 
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Pradze i Pilznie. W Pradze odbyło się wie- 
czorem na wyspie Zofijskiej zgromadzenie 
Stowarzyszenia czeskiego „Narodni Obrona“, 
w którzm wzięło udział 2.000 osób. Na po- 
rządku dziennym było omówienie położenia 
czeskich mniejszości. Zgromadzenie rozwiązał 
komisarz rządowy, poczem przeważna część 
zgromadzonych udała się wśród spiewów na 
ulicę Ferdynanda, gdzie pod budynkiem dy- 
rekcyi policyi silny oddział straży bezpieczeń- 
stwa powstrzymał pochód i wyparł tłum w 
boczne ulice. Aresztowano przy tem dwie 
osoby, a mianowicie jednego krawca i jednego 
posiadacza cegielni. 

W Pilznie przyszło również we czwartek 
do zaburzeń ulicznych z powodu zajścia po- 
między akademikami; zaburzenia te były 
skierowane przedewszystkiein przeciw żydom, 
których tłum zebrany na rynku insultował. 
Zawezwana kompania wojska opróżniła ulice 
a około godz. 9 wieczorem i rynek, poczem 
zwolna nastał spokój. W piątek wieczorem 
ponowiły się zbiegowiska, które rozproszyło 
wojsko. W kilku żydowskich domach wybito 
szyby. Zbiegowisko powtórzyło się i w sobotę 
a także dzień wczorajszy (niedziela) był w 
Pilznie burzliwy. Według depesz do pism po- 
rannych, przyszło przy sposobności uroczy- 
stości „Sokołów“ do gwałtownych bójek mię- 
dzy Niemeami a Czechami. Zawezwano żan- 
darmeryę, ale dopiero interwencya wojska 
przywróciła spokój. 

Jak Prager Abendblatt donosi, z po- 
lecenia Namiestnika Czech, bawił w Brix 
w zeszłym tygodniu radca Namiestnietwa br. 
Weber-Hbenhof, aby w drodze osobistej roz- 
mowy z decydującemi osobistościami miasta, 
ze zwolennikami rozmaitych odcieni stronni- 
czych i z reprezentantami czeskich stowa- 
rzyszeń, uzyskać wyjaśnienia o ostatnich zaj- 
ściach w tem mieście. Br. Weber skorzystał 
z tej sposobności także i w tym kierunku, aby 
na interesowane koła oddziałać w duchu ła- 
godzącym i mógł stwierdzić po obu stronach 
dobrą wolę, aby w przyszłości unikać wszyst- 
kiego, co mogłoby dać nowy powód do starć 
narodowościowych. Samo się przez się rozu- 
mie, że nie zaniedbał zbadać poczynionych 
już w tym kierunku przez władze zarządzeń. 
Formalne śledztwo co do przebiegu dotychcza- 
sowych zajść było zgóry wykluczone, ponie- 
waż toczy się już śledztwo sądowe w tej spra- 
wie. 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie wy- 
borców niemieckich w Libereu, które uchwa- 
liło rezolucyę, aby Niemey nie wchodzili w 
układy nugodowe, — oraz zgromadzenie ludo- 
we czeskie w Wislocen, na którem dep. He- 
rold omawiał zwołanie wiedeńskiej konferen- 
cyi ugodowej. 


Austro - Węgry a Bułgarya. 


Wiener Abendpost ogłosiła w sobotę 
wieczorem następujący komunikat : 

„Z polecenia książęco - bułgarskiego pre- 
zydenta ministrów dr. Stoiłowa, tutejszy agent 
bułgarski, dr. Sirmadjiew, zgłosił się dzisiaj 
do e. i k. Ministerstwa spraw zagranicznych 
i na podstawie otrzymanych z Sofii instrukcyj 
złożył formalne oświadczenie, że ogłoszona 
w Berliner Local- Anzeiger z dnia 31 lipca 
b. r. rozmowa p. Stoiłowa z korespondentem 
wspomnianego dziennika w Koburgu, zasa- 
dniczo fałszywie została podana. Prezes gabi- 
netu bułgarskiego był zupełnie obcy zamia- 
rowi obrażenia Austro - Węgier i Najwyższego 
Domu Cesarskiego a w skutek tego może tylko 
żywo ubolewać nad tą publikacyą, która zgoła 
nie odpowiada jego zapatrywaniom. Jako po- 
wód opóźnienia, w złożeniu tego oświad- 
czenia podano ze strony bułgarskiej nieo- 
becność p. Stoiłowa w Sofii oraz nieporo- 
zumienia spowodowane  niedostatecznemi i 
spóźnionemi informacyami, co ze względu na 
ważność i delikatną naturę sprawy zmusiło 
bułgarskiego prezydenta ministrów, odroczyć 
uregulowanie tej kwestyi aż do powrotu 
swego do Sofil. 

W skutek powyższego ofieyalnego oświad- 
czenia, które czyni zadość żądaniu, postawio- 
nemu przez e. ik. Rząd, uważać należy zajście 
wywołane wyżej wspomnianą publikacyą, za 
załatwione“. 

O treści oświadczeń, poczynionych przez 
dr. Stoiłowa w obec korespondenta berliń- 
skiego Localanzetgera, otrzymuje Polit. Corr. 
od pewnej osobistości, stojącej blisko bułgar- 
skiego prezesa gabinetu, następujące wyja- 
śnienia : 

„We wspomnianej rozmowie nie miał 
p. Stoiłow innego celu na oku, jak aby za- 
strzedz się przeciw temu, by poszczególnych 
wydarzeń, pochodzących z czasów ostatnich, 
nad któremi nigdzie bardziej nie ubolewają 
jak w samej Bułgaryi, nie generalizowano ze 
strony prasy austryackiej i węgierskiej oraz 
ze strony opinii publicznej, na którą prasa ta 
ma wpływ, a mianowicie, aby nie generali- 
zowano ich w sposób tak mało przyjazny dla 
księstwa, przedstawiając je za miarę dla oce- 
ny ogółu stosunków w Bułgaryi. Bułgarski 
prezes gabinetu, wyrażając ubolewanie swe z 
powodu tej tendencyi, która uwydatniła się 
w Austro -Węgrzech, nie mógł powstrzy- 


mać się od wskazania na to, że także w Au- 
stro-Węgrzech — jak w ogóle w każdym 
kraju całego świaia — niekiedy występują 
zjawiska, które same przez się ubolewania go- 
dne, nikomu jednak nie dają prawa czynić 
za to odpowiedzialnym dotyczący rząd a pu- 
bliczne stosunki kraju w ogólności przedstawiać, 
niekorzystnie jakto ze strony dzienników wiedeń- 
skich i budapeszteńskich uczyniono w odniesie- 
niu do Bułgaryi. Tylko w tem znaczeniu nadmie- 
niłon o poszczególnych zdarzeniach z publiczne- 
go życia Monarchii, nie chcąc bynajmniej 
czynić jakichkolwiek porównań, które słusznie 
musiałyby być nazwane niestosownemi. 

Z tego toku myśli wynika dobitnie, że 
prezes gabinetu bułgarskiego niezego mniej 
nie chciał, jak obrażać Austro-Węgry, nie 
mówiąc już zgoła o naruszeniu należnego hoł- 
du dla Osoby Najjaśniejszego Pana, dla któ- 
rego niezrównanych enót monarszych żywi 
on najgłębszy i najszczerszy podziw a które- 
go życzliwość utrzymać i nadal, jest najgo- 
rętszem życzeniem księcia oraz rządu bułgar- 
skiego. Złożyć oświadczenie to, Śtoiłow nie 
tylko się ani chwilę nie waha, lecz jako szef 
książęco-bułgarskiego rządu uważa za SWój o- 
bowiązek odeprzeć w ten sposób fałszywe in- 
synuacye, które wywołały będące w mowie a 
ubolewania godne zajście. 

Również tylko nieporozumieniu wypada 
przypisać, że p. Stoiłow nie złożył już wcze- 
śniej tych oświadczeń. Doniesienia, które z roz- 
maitych stron otrzymał drogą telegraficzną w 
czasie ostatniego pobytu swego za granicą 
kraju, a które między sobą się nie zgadzały, 
być może też, iż w skutek tłómaczenia z je- 
dnego języka na drugi nie były całkiem wier- 
nie oddane, uczyniły rzeczą niemożliwą, aby 
nabył prędzej dokładnej znajomości stanu 
sprawy i treści wystosowanego doń żądania. 
Wspomniane okoliczności wywołały u niego 
błędne wyobrażenie, jakoby żądanie to zmie- 
rzało do tego, by on z powodu wyrażeń, któ- 
rych rzeczywiście nie użył, miał niejako pro- 
sić Rządu austro-węgierskiego o przeprosze- 
nie. Był on zdania, że zarządzone przezeń a 
przez Agencyę bałkańską rozesłane zaprzecze- 
nie dało już Rządowi austro-węgierskiemu po- 
trzebne zadośćuczynienie. Dopiero po powro- 
cie swym do Sofii nabył on dokładnego po- 
glądu na sprawę, i w skutek tego pospieszył 
zaopatrzyć bułgarskiego reprezentanta w Wie- 
dniu w potrzebne instrukcye celem ostateczne- 
go załatwienia tego ubolewania godnego wy- 
darzenia.* 

Fremdenblait, powtarzając powyższe wy- 
jaśnienie, dodaje: Możemy tylko z zadowole- 
niem przyjąć do wiadomości powyższe lojalne 
oświadezenie bułgarskiego prezesa gabinetu, 
kończące tę ubolewania godną sprawę. 


Z Warszawy. 


(Program przyjęcia cara i carowej. — Deputa- 

cye Franeuzów zamieszkałych w Warszawie dla 

powitania p. Faure'a. — Szkoły handlowe w 
Królestwie). 


Komitet obywatelski w Warszawie opra- 
cował następujący projekt przyjęcia cara i ca- 
rowej, który już zatwierdził generał - guber- 
nator: 

Przed kościołem św. Floryana na Pradze 
stać będzie duchowieństwo parafialne praskie, 
oraz bractwo z chorągwiami. 

Przy parku praskim brama tryumfalna, 
według rysunku p. Jana Rosena, przy której 
grać będzie orkiestra robotników fabryki Tem- 
lera i Szwedego. Od tej bramy aż do mostu 
tworzyć będą szpaler robotnicy fabryczni. 

Na „Zjeździe”, tuż przy moście: chóry 
operowe z jednej strony, orkiestra operowa z 
drugiej. Cechy z chorągwiami. 

W połowie „Zjazdu* brama tryumfalna 
cechowa, według rysunku budowniczego Ro- 
gójskiego. Cechy z chorągwiami. 

Przy kościele św. Anny, duchowieństwo 
i bractwa z chorągwiami. 

Przy Resursie obywatelskiej orkiestra 
robotników kolei wiedeńskiej. 

Przy skwerze na Krakowskiem - Przed- 
mieściu, około figury Matki Boskiej, brama 
tryumfalna z emblematami handlu i przemy- 
słu, według rysunku p. Rogójskiego; przy niej 
reprezentanci kupieetwa, giełdy, stowarzyszeń 
handlowych i przemysłowych. 

Przy kościele pokarmeliekim -— du- 
chowieństwo, bractwa z chorągwiami. 

Naprzeciw ulicy Czystej — estrada dla 
rabinów i reprezentantów gminy żydowskiej. 

Przy kościele PP. Wizytek — ducho- 
wieństwo i bractwo. i 

Na rogu Krakowskiego - Przedmieścia 
i ulicy Królewskiej — estrada dla pastorów 
i reprezentantów gmin ewangieliekich. 

Przy pałacu hr. Uruskich brama tryum- 
falna według rysunku p. Rogójskiego, przy 
niej reprezentanci ziemian i obywatele m. 
Warszawy. Estrada orkiestry Maydera. 

Przy kościele św. Krzyża duchowień- 
stwo i bractwa. , i 

Na Nowym Swiecie przy ulicy S-to Krzy- 
skiej brama tryumfalna rolników, wedle ry- 
sunku Rosena, orkiestra włościańska Namy- 
słowskiego. 


Na Nowym Świecie przy pałacu hr. Bra- 
nickich, w pobliżu ul. Smolnej, brama tryum- 
falna, przy niej członkowie Stowarzyszeń spor- 
towych z orkiestrą. 

Na placu św. Aleksandra orkiestra skom- 
binowana teatrów Rozmaitości i Małego. 
Chóry. 

Przy kościele św. Aleksandra ducho- 
wieństwo i bractwa, dalej szpalery, utworzo- 
ne przez Towarzystwo dobroczynności, siero- 
ty z ochron i zakładów dobroczynnych chrze- 
ściańskich i żydowskich. 

Na wszystkich ulicach od dworca kolei 
petersburskiej aż do Łazienek szpalery two- 
rzyć będą wyłącznie obywatele i mieszkańcy 
miasta. Okna i balkony będą otwarte. We 
wszystkich kościołach bić będą we dzwony. 

Na raucie, który dany będzie w Zamku 
Królewskim w pierwszych dniach września, 
orkiestra teatru Wielkiego pod dyrekcyą Trom- 
biniego wykona pomiędzy innemi utwory Mo- 
niuszki, Chopina, Żeleńskiego i Miinchheime- 
ra. Na raucie tym Barcewicz wykona solo na 
skrzypcach. 

Celem powitania prezydenta Faure'a w 
imieniu Franeuzów, zamieszkałych w Króle- 
stwie Polskiem, udało się do Petersburga 
trzech przedstawicieli tej kolonii francuskiej: p. 
Perrodine, dyrektor zakładu Huta Bankowa, 
p. Richard, właściciel zakładu fotograficznego 
pod firmą Mieczkowski i p. Tournier, dyre- 
ktor jednej z fabryk w  Częstochowskiem. 
Brak czasu i nieobecność z powodu letniej 
pory większości członków kolonii francuskiej 
nie pozwoliły na przygotowanie odpowiednie- 
go podarunku, skutkiem czego deputacya wie- 
zie tylko adres z wyrażeniem czci dla prezy- 
denta i życzeniami pomyślności dla Francji. 

Ministerstwo skarbu zadecydowało o- 
twarcie szkół handlowych w Warszawie, Ło- 
dzi, Pabjanieach i Zgierzu. Rady jednak o- 
piekuńcze, o których jest mowa w ogólnej u- 
stawie szkół państwowych, nie będą zastoso- 
wane w wymienionych szkołach. 


Międzynarodowy kongres 
uczonych katoliekich. 


PREDRL 


Jak wiadomo dnia 1 b. m. zebrał się 
w Fryburgu, w Szwajcaryi międzynarodowy 
kongres uczonych katolickich, na który przy- 
było przeszło 600 osób, w przeważnej części 
duchownych. Episkopat reprezentował ks. bi- 
skup genewski, mgr. Deruaz, którego zamia- 
nowano honorowym prezesem zjazdu, dalej ks. 
arcybiskup O'Calhyaham, biskup Haas z Ba- 
zylei, biskup Jaequet z Jass, były profesor 
uniwersytetu fryburskiego, biskup Molo z Ty- 
cynu, oraz biskup-sufragan koloński Schmitz. 

Mgr. Deruaz, jako prezes honorowy, za- 
gaił kongres jędrnem przemówieniem, w któ- 
rem wykazywał, że wiara i prawdziwa nauka 
są z sobą w najbliższym stosunku. Poczem 
zabrał głos ezłonek komitetu przygotowawcze- 
go, profesor uniwersytetu dr. Sturm, aby po- 
witać uczestników w imieniu tegoż komitetu 
i złożyć referat o jego działaniu. W końcu 
oświadczył, że przeszło 2600 członków przy- 
stąpiło do kongresu i że nadesłano przeszło 
300 prac naukowych, co w porównaniu z 0- 
statnim kongresem w Brukseli, na który na- 
desłano 125 prac, oznacza wielki postęp. Pro- 
fesor Sturm przemawiał po niemiecku, po 
fzancusku zaś odczytał bezpośrednio po nim 
mgr. dr. Kirsch obszerne sprawozdanie o dzia- 
łaniu komitetu. 

Prezesem zjazdu wybrano profesora uni- 
wersytetu z Monachium, dra barona Her- 


tlinga. 

Wśród kilkunastu wice-prezesów różnych 
narodowości, znajdował się także prof. dr. 
Kowalski. Ukonstytuowano się zaraz na sekcye, 
które odbywały posiedzenia w poblizkim gma- 
chu uniwersyteckim. Na tem zakończyło się 0- 
ficyalne pierwsze posiedzenie. 

Nazajutrz rozpoczęły sekcye swoje pra- 
ce. W sekcyi historycznej odczytał p. Fabre 
pracę ks. Duchesne o życiu zakonników ju- 
rajskich. W  sekcyl nauk egzegetycznych 
O. Rose, profesor Uniwersytetu fryburskiego, 
odczytał memoryał o Alogianach, ks. Battifol 
mówił o świeżem odkryciu Loggia czyli Słów 
Zbawiciela, znalezionych w Egipeie. W se- 
keyi nauk prawniczych, ekonomicznych i spo- 
tecznych wygłosił ks. Müller, proboszcz z 
Duttlersheim, referat o spółkach rolniczych 
w Niemczech w drugiej połowie XIX. „wieku. 
Te spółki doszły do liczby 11.000 i liczą 
przeszło milion członków. W nawiązaniu do 
tego wykładu referował p. Volleroux w krótki 
i jędrny sposób o chłopskich spółkach kredy- 
towych i kasach pożyczkowych we Francji. 
Instytucye te rozwijają się bardzo pomyślnie. 
Jedynem niebezpieczeństwem, jakie im grozi, 
jest projektowane upaństwowienie kredytu 
ziemskiego 1 wysokie podatki, jakimi rząd gro- 
zi spółkom i kasom pożyczkowym. Spodzie- 
wają się jednak, że poparte przez ludność 
wiejską, przetrwają one to przesilenie szezę- 
śliwie. 

Następnie p. Toniolo, profesor Uniwer- 
sytetu w Pizie, mówił o polityce przemysło- 
wej i handlowej dawnej rzeczypospolitej flo- 
renckiej. Mgr. Turinaz skorzystał z tego zaj- 
mującego wykładu, aby spowodować dysku 


syę o chrześciańskich wiekach średnich i de- 
mokracyi chrześciańskiej. Biskup nantejski od- 
mówił chrześciańskiej demokracyi prawa by- 
tu, ponieważ ona sprzeciwia się zdrowemu 
rozsądkowi, Pismu św. i naukom Leona XIII. 
Ojciec św. czuje się zaniepokojony demokra- 
tycznym ruchem wśród katolików w różnych 
krajach. Szwajcarski radca związkowy dr. De- 
curtins protestował przeciwko temu, wywo- 
dząc, że demokracya jest formą rządu, która 
się nie sprzeciwia ani rozsądkowi ani też Pi- 
smu św. Najlepszym dowodem  600-letnie 
istnienie rzeczypospolitej szwajcarskiej, a w 
szczególności fryburskiej. Nikt nie może wy- 
kazać, aby Szwajcarzy byli mniej gorliwymi 
chrześcianami lub katolikami, aniżeli inni w 
krajach z monarchicznymi rządami. Wśród 
demokratów są także zapałone głowy 1 nie- 
spokojne duchy, jak wszędzie, ale co do wła- 
ściwego stronnictwa, to Ojciee św. dostate- 
cznie określił myśl swoją w encyklice Rerum 
movarum i w listach do ks. kardynała Ri- 
charda. 

O godzinie 11 odbyło się zebranie ogól- 
ne, na którem przewodniczył ks. biskup Eg- 
ger z St. Gallen. 

Br. Hertling wygłosił wielką mowę i 
odczytał list p. OlI6-Laprune. Mowa i list Je- 
dną miały myśl przewodnią: jedna jest tylko 
nauka i jedna metoda naukowa, tak, jak jest 
jedna prawda. Nie ma katolickiej lub prote- 
stanekiej matematyki, tak samo, jak nie ma 
katolickiej albo protestanckiej chemii. My ka- 
tolicy zajmujemy się jak inni nauką podług 
jednej metody, ale oprócz tego mamy ducha 
katolickiego, który pozwala nam widzieć da- 
lej i który nami kieruje we wszystkich zaga- 
dnieniach, które przekraczają porządek przy- 
rodzony. 

Po tej mowie, odczytał O. Berthier pra- 
cę o sztuce w Fryburgu. 

Na nadzwyczajnem posiedzeniu popołu- 
dniowem toczyła się bardzo ożywiona dysku- 
sya w sprawie wyznaczenia miejsca dla przy- 
szego kongresu, który ma się odbyć w 1900 
roku. Za odbyciem zjazdu w Rzymie przema- 
wiał gorąco msgr. Baumgarten i część fran- 
cuskich uczestników. Zmieniono jednak zda- 
nie po mowie dr. Toniolo i prof. Kurtha i 
postanowiono następny kongres odbyć w Mo- 
nachium. 


Rokowania pokojowe. 


Wbrew oczekiwaniom, na sobotniej kon- 
fereneyi ambasadorów nie przyszło do skutku 
ostateczne zredagowanie traktatu pokojowego, 
a to z powodu, jak donosi depesza, że nie 
wszyscy jeszcze ambasadorowie otrzymali od 
swoich rządów instrukcye jak mają się zacho- 
wać w obec propozycyi Anglii, aby wojsko 
tureckie opuściło Tessalię przed zapłaceniem 
przez Grecyę odszkodowania wojennego. 

Depesza dodaje: w dyplomatycznych ko- 
łach przeważa mniemanie, że niebawem na- 
stąpi ostateczne porozumienie i zawarcie po- 
koju. 

W Atenach wyrażają nadzieję, że mo- 
carstwa przyjmą propozycyę Anglii, która u- 
łatwi położenie ekonomiczne Grecyi i umożli- 
wi jej szybsze uzyskanie sumy, potrzebnej na 
zapłatę odszkodowania. 

Z Aten dalej telegrafują : Odroczenie so- 
botniej konferencyi jest następstwem bezwa- 
runkowego oświadezenia Grecyi, że nie przyj- 
mie proponowanej przez Niemcy kontroli mię- 
dzynarodowej nad finansami greckiemi. Za- 
równo król, jak rada ministrów i wszystkie 
stronnictwa odmawiają stanowczo przyjęcia 
tego warunku. Grecya zgadza się tylko na 
dopuszczenie trzech delegowanych syndykatu 
finansowego (t. j. wierzycieli skarbu greckie- 
go) do udziału w kontroli nad zarządem dłu- 
gu państwowego. Na tej podstawie banki nie 
chciały pożyczyć pieniędzy. Rząd grecki bę- 
dzie musiał szukać nowej drogi porozumienia 
się bezpośrednio z W. Portą, na czem da- 
wniejsi jego wierzyciele zapewne dobrze nie 
wyjdą. Do tej opornej postawy ośmiela Gre- 
cyę Anglia. 


4 Konstantynopola. 


Z powodu ostatnich zamachów polieya 
ciągle jest w gorączkowym ruchu i dokony- 
wa licznych aresztowań i rewizyi domowych. 
Na Perze uwięziono dwóch Armeńczyków, 
którzy przyznali się, ża zamierzali spełnić za- 
mach na ambasady niemiecką i rossyjską. 

Obiega pogłoska, iż na podstawie zeznań 
aresztowanych policya odkryła siedzibę rewo- 
lueyjnego komit' tu armeńskiego i aresztowała 
wszystkich jego członków, oraz zabrała masę 
materyałów wybuchowych. 

Ponieważ śledztwo stwierdziło podobno, 
że wszystkie bomby były przygotowane w 
Warnie, przeto Porta poczyniła w tej mierze 
odpowiednie przedstawienia rządowi bułgar- 
skiemu. 

Wczoraj we wszystkich armeńskich świą- 
tyniach odezytano list patryarchy, w którym 
węg rych słowach potępia ostatnie zamachy 


i wzywa ludność armeńską, aby zachowała 
się spokojnie i okazywała wierność sułtanowi. 

Ze strony tureckiej oskarżają Anglię, że 
ona to spowodowała ostatnie zamachy celem 
wywołania zaburzeń i przeszkodzenia zawar- 
ciu pokoju. 

W Konstantynopolu krąży mało wiaro- 
godna pogłoska, że sułtan w rocznicę wstą- 
pienia na tron (81 sierpnia) zamierza wydać 
manifest, nadający ogólną amnestyę dla Mło- 
doturków, udzielający ograniczoną swobodę 
prasy i przyrzekający reformy. Były komi- 
sarz długu publicznego Murad bej, skazany 
niegdyś na śmierć, a ułaskawiony obecnie, 
naczelnik młodotureckiego stronnictwa ma zo- 
stać przewodniczącym rady dla przeprowa- 
dzenia reformy. 


KRONIKA 


Lwów, 23 sierpnia. 


— Najj. Pan raczył Najwyższem posta- 
nowieniem z dnia 20 grudnia r. z. przyznać 
I kolonii leczniczej dzieci skrofulicznych w Ry- 
manowie z dochodów XXXI państwowej loteryi 
dobroczynnej na cele cywilne, kwotę 5000 zł. 

Kwota ta reskryptem JE. P. Prezydenta 
Ministrów jako kierownika Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 15 sierpnia r. b. do l 
24.959, została już wyasygnowana. 


— Wieeprezydent kraj, Rady szkol- 
nej, dr. Michał Bobrzyński, powrócił do Lwowa 
i objął urzędowanie. 


— Strój sędziowski i urzędników 
Prokuratoryi państwa — składać się bę- 
dzie według rozporządzenia P. Ministra spra- 
wiedliwości z dnia 9 b. m. z czarnej togi (Ta- 
lar) i biretu. 

Rozporządzenie powyższe, które wejdzie w 
życie z dniem 1 stycznia 1898, postanawia: 

1. Przy wszystkich rozprawach w spra- 
wach cywilnych i karnych, odbywających się 
przed trybunałem wyrokującym, tudzież przy od- 
bieraniu przysięgi (z wyjątkiem zaprzysięgania 
świadków i rzeczoznawców przez delegowanego 
lub uproszonego sędziego) mają sędziowie i urzę- 
dnicy Prokuratoryi państwa, tudzież asesorowie 
ze stanu kupieckiego lub też z kół rzeczozna- 
wców żeglugi i górnictwa, nosić strój urzędowy, 
według poniżej podanego opisu. Urzędnicy czyn- 
ni tylko jako protokolanei przy rozprawach sądo- 
wych lub odbieraniu przysięgi, lub też którzy jako or- 
gana Prokuratoryi biorą udział przy postępowa- 
niu karnem wobec sądów powiatowych, stroju 
urzędowego nie noszą. Również uwolnieni są ci 
urzędnicy od noszenia przy wspomnianych czyn- 
nościach sądowych uniformu. 

2. Przy czynnościach egzekucyjnych, ko- 
misyach oraz czynnościach po za budynkiem są- 
dowym i przy wizytacyach aresztów należy no- 
sić uniform służbowy tylko wtedy, jeśli poja- 
wienie się w uniformie jest nakazane nieodzo- 
wnie w interesie służby. Przy czynnościach 
urzędowych, nie wymienionych w ustępie 1. 
niniejszego rozporządzenia od noszenia uniformu 
odstąpić można. 

3. O ile niniejszem nie wchodzą w życie nowe 
postanowienia, pozostają rozporządzenia całego 
gabinetu z dnia 20 października 1889 i rozpo- 
rządzenie Ministerstwa sprawiedliwości z 1 lipca 
1890 (względnie dodatkowe do tegoż zarządze- 
nia) nadal w swej mocy, z tem ograniczeniem, 
iż przy przedstawieniach (audyencyach) urzędo- 
wych, zapowiedzianych wizytacyach i bytności 
wysokich dostojników, wreszcie przy innych pu- 
blicznych okazyach dozwolone jest noszenie od- 
powiedniego stroju towarzyskiego lub uroczy- 
stego. 

Strój urzędowy składa się z czarnej togi 
(Talar) i biretu. Toga ma być z lekkiej weł- 
nianej materyi, z przodu zapinana, układająca 
się w gęste fałdy, z otwartymi około 50 ctm. 
szerokimi rękawami, tudzież z rodzajem kołnie- 
rza w tyle około 22 ctm. długim, okrągłym a 
z przodu ostro zakończonym. Wycięcie kołnie- 
rza na szyi składać się ma z dwóch trójkątnych 
wyłogów w dolnej części 10 ctm., w bocznej 
18 centym. długich z aksamitu fioletowego, Z 
których wyłóg lewej strony togi ma zacho- 
dzić na prawy przy zapięcia w ten sposób, że 
poniżej krawatki ma być widoczna tylko bardzo 
mała część przodu u koszuli, najwyżej 4 ctm 
wysokości. Górna część rękawów ma być ob- 
szytą 15 ctm. szeroką a 385 ctm. długą, czarną 
taśmą aksamitną z fioletowymi prążkami. Na 
lewej stronie togi z przodu, ma być wzdłuż 
krawędzi na stronie wewnętrznej założona listwa, 
5 centymetrów szeroka, z czarnej materyi, a W 
niej 5 dziurek na guziki, którym odpowiadać 
ma na stronie prawej togi 5 guzików umie- 
szczonych w odległości 6 do 8 ctm. od krawę: 
dzi togi. Na stronie lewej ma znajdować się pod 
spodem kieszeń z czarnej materyi croisé. 
U spodu w części tylnej ma toga być otwarta 
na długość 40 ctm. Toga ma obejmować figurę 
fałdzisto i sięgać prawie po kostki. Do stroju 
urzędowego należy krawat z czarnej błyszczącej 
materyi jedwabnej z prostokątnymi końcami i 
biała koszula. Biret, noszony na głowie pod- 
czas ogłaszania wyroku lub odbierania przysięgi, 
składa się z okrągło wykrojonego, lekko sfałdo- 
wanego okrycia głowy z czarnej materyi baweł- 
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nianej, z twardą, u spodu tylko przymocowaną 
u góry zaś wolno odstającą krysą, 8—9 ctm. 
wysoką, opatrzoną po obu stronach bocznych 
trójkątuemi weięciami. 

Strój urzędowy urzędników sądowych ma 
być noszony według sześciu kategoryj, różnią- 
cych się w wyszyciach kołnierzy i biretów. 

1. kategorya, dla prezydenta najw. Try- 
bunału: wyszycie kołnierza z fioletowego aksa- 
mitu z 12 centym. szerokiem obramieniem gro- 
nostajowem ; krysa biretu z fioletowego aksa- 
mitu. 

2. kategorya: dla drugiego prezydenta i 
prezydentów senatów najw. Trybunału, tak jak 
poprzednia kategorya, z tą różnicą, że obramie- 
nie gronostajowe kołnierza ma wynosić tylko 6 
ctm. 

3. kategorya: dla radców Dworu najw. 
Trybunału, tak jak 1 kategorya, z ta różnicą, 
że obramienie gronostajowe kołnierza odpada. 

4. kategorya: dla prezydentów wyższych 
Sądów krajowych: kołnierz wyszywany z czar- 
nego aksamitu z gronostajowem 6 ctm. obramie- 
niem; krysa biretu z czarnego aksamitu na gór- 
nym brzegu oblamowana fioletowym aksamitem. 

5. kategorya: dla prezydentów trybuna- 
łów, jak kategorya 4, z różnicą, że obramienie 
gronostajowe odpada. 

6. kategorya dla wszystkich innych urzę- 
dników sędziowskich 1 i 2 instaneyi i dla ase- 
sorów fachowych: wyszycie kołnierzowe z tej 
materyi co toga, z 6 ctm. szeroką czarną aksa- 
mitną taśmą po obu brzegach fioletowym aksa- 
mitem oblamowane; krysa biretu z tej materyi 
co toga, z czarną taśmą aksamitną u góry fio- 
letowym aksamitem oblamowaną. 

Strój urzędowy urzędników Prokuratoryi 
państwa ma trzy kategorye i różni się od sę- 
dziowskiego tem, że w miejsce barwy fioletowej 
przychodzi jasno-czerwona. 

1. kategorya dla członków generalnej Pro- 
kuratoryi: jak wyżej w 3 kategoryi sędziowskiej. 

2. kategorya dla starszych prokuratorów 
państwa i ich zastępców, jak dla 5 kategoryi 
sędziowskiej. 

3. kategorya dla członków prokuratoryi 
państwa: jak dla 6 kategoryi sędziowskiej. 


— 1. Zjazd farmaceutów galieyj- 
skich odbył się wczoraj w mieście naszem. Na 
zjazd przybyło wielu delegatów z prowincyi, a 
także z Wiednia. Przykywających porannymi po- 
ciągami do Lwowa witali na dworcu członko- 
wie komitetu zjazd urządzającego. Przybyli zgro- 
madzili się następnie o godzinie 11 zrana w lo- 
kalu Towarzystwa aptekarskiego, gdzie się po- 
wtórzyły powitania. Na przemowę prezesa ko- 
mitetu p. Dewechy'ego odpowiedział serdecznie 
p. Neisser z Wiednia. 

O godzinie 12 w południe odprawił ks. 
Policki w kościele 00. Jezuitów mszę św. na 
inteneyę obrad zjazdu, a popołudniu zwiedzali 
pozamiejscowi delegaci osobliwości miasta. Wie- 
czorem o godzinie 8 w sali hotelu Belle-Vue 
odbyło się zgromadzenie, na które przybyli pro- 
tomedyk, radca Namiestnietwa dr. Merunowicz, 
posłowie Soleski, dr. Winkowski i wielu wła- 
ścicieli aptek. Zamiejscowych farmaceutów repre- 
zentowali : pp. Neisser z Wiednia, Śmieszek, 
Markowicz i Muthsam z Krakowa. Nadto przy- 
byli pp.: Artur Simon z St. Gallen z Szwajca- 
ryi i Adolf Berger z Bułgaryi. 

Zgromadzeni wybrali jednogłośnie przewo- 
dniezącym p. Dewechego, zastępcą p. Smieszka, 
sekretarzami zaś pp.: Ferresza i Muthsama. Na 
wstępie obrad odezytano liczne telegramy od 
Towarzystw farmaceutycznych z Wiednia, Linzu, 
Salzburga, Gracu, Splitu, od Towarzystwa 
„Unitas“ i Przeglądu lekarskiego u Krakowa 
i od osób prywatnych, z Wiednia, Pragi, Oło- 
muńca, Berna, Kolina 1 innych miejscowości. 
Listy z bardzo serdecznemi życzeniami nadesłał 
między innymi dr. Kussy, radea ministeryalny 
i prof. Uniwersytetu Ludwig z Wiednia. 

Przystąpiono do odczytania referatów. 
Pierwszy referat przedstawił p. Śmieszek z Kra- 
kowa: „O stosunkach służbowych“, które pod- 
dal wymownej krytyce, szezególnie pod wzglę- 
dem płacy. 

Referent postawił w końcu następujące re- 
zolucye : 1. Praca ma trwać od godziny 8 ra- 
no do 9 wieczór z 2 godzinami obiadowej przer- 
wy. 2. Wychody ustanawia się co drugi dzień 
półdniowe, a całodniowe co drugie święto. 8. 
Najmniejsza pensya, t. j. w pierwszem pięciole- 
ciu, ma wynosić 60 zł. miesięcznie, w każdem 
zaś dalszem pięcioleciu ma być podwyższoną o 
10 zł. Nadto w miastach o ludności ponad 
25.000 ma być płacone kwaterowe w wysoko- 
ści 15 pre. od pobieranej pensyi. 4. Za każdy 
dyżur nocny płaci się i koronę i to nawet w tych 
aptekach, gdzie tylko 2 współpracowników jest 
zatrudnionych. 5. Co roku ma być udzielany 
dwutygodniowy urłop bez uszczerbku w płacy i 
bez przeciążenia pracą współpracowników pozo- 
stałych. 6. Pokoje inspekcyjne mają odpowiadać 
wszelkim wymogom hygieny, a zwłaszcza nie 
mają być równocześnie składem materyałów 
aptecznych. Rezolucye powyższe przyjęto bez 
zmiany. 

Z kolei, na podstawie obszernego referatu 
p. Markowicza z Krakowa uchwalono rezolucyę, 
domagającą się pomnożenia liczby aptek w Ga- 
licyi. 

j W sprawie reformy zawodu aptekarskiego 
(referent p. St. Waligórski) przyjęto rezolucyę 
następującą: „Zgromadzenie, widząc jedynie w 
gruntownej zmianie obecnej organizacyi aptek 


możliwą dla sprawy aptekarskiej pomoc, oświad- 
cza się za wprowadzeniem systemu ezysto-080- 
bistej, nieprzenośnej i niesprzedażnej koncesyi — 
przy równoczesnem samowykupnie obecnie istnie- 
jących aptek, uważając teu jedynie sposób jako 
najważujejszy i najsprawiedliwszy do rozwiąza- 
nia kwestyi aptekarskiej*. 

W dalszym ciągu p. Juliusz Hausberg ze 
Lwowa przedstawił rzecz o „przypuszczenin kobiet 
do farmacyi* i w rezultacie oświadczył się prze- 
ciw przypuszczeniu kobiet do tego zawodu, po- 
czem p. Jan Tlappa mówił „O obecnej repre- 
zentacyi farmaceutów, kasie chorych i funduszu 
emerytalnym“. Referent postawił trzy wnioski, 
żądające : 1) dla magistrów farmacyi prawa 
czynnego udziału w gremiach aptekarskich z 
głosem decydującym , t. j. utworzenia tak 
zwanych „sekcyj* współpracowników gremial- 
nych; 8) by właściciele aptek przenieśli ubez- 
pieczenie swych współpracowników do kasy cho- 
rych, istniejącej w łonie krakowskiego Towarz. 
„Unitas“; trzeci zaś wniosek dąży do jak naj- 
szybszego utworzenia funduszu emerytalnego, w 
szczególności do wybrania komisyi tak z pomię- 
dzy współpracowników, jak i właścicieli aptek, 
któraby przyspieszyła ułożenie statutu. Wnioski 
te przyjęto w całości — i na tem zakończono 
pracę Zjazdu, poczem odbył się wspólny bankiet. 


. — Wpisy uczenie w szkole żeńskiej im. 
Piramowicza przy ul. Wałowej 4, odbędą dnia 
29 b. m od godziny 9—12 przed południem a 
30 i 31 b. m. od godziny 9—12 przed polu- 
dniem i od 3—5 popołudniu. 


— Na Cieszyn. Towarzystwo spiewackie 
„Echo“ urządza w pierwszych dniach września 
wieczorek wokalno-dramatyczny na dochód gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie. Wieczór na tenże 
cel w r. 1895 przez „Echo“ urządzony, przy- 
sporzył gimnazyum cieszyńskiemu jedno stypen- 
dyum. 

== Znaczna kradzież. Maksymilian S., 
wyjeżdżając d. 14 b. m. na wieś, poruczył nad- 
zór nad swem mieszkaniem lokajowi Janowi Ho- 
rainowi, a powróciwszy do Lwowa dnia 20 b, m., 
dowiedział się, iż niewierny sługa zbiegł zaraz 
następnego dnia po jego wyjeździe, skradłszy 
służbodawey gotówkę zwyż 500 zł., tudzież ko- 
sztowności wartości około 8000 zł., między in- 
nemi 2 broszki brylantowe, broszkę złotą ozdo- 
bioną 7 dyamentami, złotą bransoletę w kształ- 
cie obrączki z dużym brylantem i złotą branso- 
letę łańcuszkowej roboty z dużym szmaragdem, 
okołonym dyamencikami. Zbiegły Horain po- 
chodzi z Andrzejówki ad Rozdziałów w powiecie 
sokalskim, liczy lat 31, jest wzrostu słusznego, 
szczupły, blondyn, prawie bez zarostu, brak mu 
2 przednich zębów. Dotąd nie odszukano go we 
Lwowie, należy więc przypuszezać, że opuścił 
on nasze miasto. 


== Nieszczęśliwy wypadek. Apolinary 
Mistalski, 4-letni sierota, będący na wychowaniu 
u ciotki pod l. 2 przy ul. Szumlańskiego, scho- 
dząc onegdaj wieczorem z ganeczku I piętra po 
schodach, niezaopatrzonych poręczami, stracił 
równowagę i spadł na podwórze. Biednego chłop- 
czynę — po zaopatrzeniu przez pogotowie stacyi 
ratunkowej, — jeszeze żyjącego odstawiono do szpi- 
tala, skonstatowano atoli u niego pęknięcie cza- 
szki. Przeciw winnym wdrożono postępowanie 
karne. 


— Egzamin kwalifikacyjny na nau- 
czycieli szkół ludowych, rozpocznie się przed c. k. 
komisyą egzaminacyjną w Tarnopolu dnia 27 
września b. r. Kandydaci i kandydatki, chcący 
zdawać egzamin, mają wnieść podania należycie 
ostemplowane i zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta najdalej po dzień 15 września b. r. do 
dyrekcyi komisyi za pośrednictwem właściwej e. k. 
Rady szkolnej okręgowej. 

Do podania dołączyć należy: a) świade- 
etwo dojrzałości c. k. seminaryum, ewentualnie 
dyspenzę ministeryalną od egzaminu dojrzałości; 
b) dowód dwuletniej praktyki nauczycielskiej po 
zdaniu egzaminu dojrzałości; c) tabelę kwalifi- 
kacyjną; d) krótki życiorys z wykazem dzieł do 
egzaminu przestudyowanych. Podania po termi- 
nie do komisyi nadesłane lub niezaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, uwzględnione nie będą. 


— Z Zakopanego. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Z inicyatywy pań Heleny Gnoiń- 
skiej, Maryi Langie, Maryi Naimskiej, Wandy 
Popławskiej i Antoniny Zaleskiej, odbyła się d. 
11 b. m. w sali dworca tatrzańskiego na ciepłą 
strawę dla ubogich uczenie krajowej szkoły ko- 
ronkarskiej w Zakopanem zabawa, połączona z 
koszami szczęścia i tańcami, która przyniesła 
dochodu 393 zł. 

Kierowniczka szkoły składa paniom ini- 
eyatorkom, jako też i szan. publiczności, serde- 
czne „Bóg zapłać“ za łaskawą ofiarność. 

Z dochodu zeszłorocznego w kwocie 385 zł. 
70 ct., otrzymywało 84 uczenie obiady przez 10 
miesięcy, a 6 uczenie otrzymało 24 zł. na po- 
mieszkanie. 

Józefa Neusylowa, kierowniczka szkoły. 


— Prywatna szkoła w Zakopanem. 
P. Bronisława Turkowa, nauczycielka, otwiera 
w Zakopanem dnia 15 września b. r. prywatną 
4-klasową szkołę ludową wyższego typu w no- 
wym domu przy uł. Krupówki 7. 

Zapewniwszy sobie pomoc ukwalifikowanych 
sił nauczycielskich, może po godzinach obowiązko- 
wych przygotowywać panienki do 8 klas szkoły 
wydziałowej, a nadto uczniów 4 klas niższego 


gimnazyum lub Szkoły realnej. (Łaciny, greki 
i niemieckiego uczyć będą nauczyciele ukwaliń- 
kowani). Nauka gimnastyki będzie udzielaną nor- 
malnie rozwiniętej dziatwie. Na żądanie może 
młodzież pobierać naukę języka francuskiego, 
gry na fortepianie i nankę zręczności „słójdn*. 

Obok szkoły p. Bronisława Tnrkowa utrzy- 
mywać będzie pensyonat, w którym tylko mło- 
dzież pozbawiona opieki rodzicielskiej a przysłana 
do Zakopanego dla poratowania zdrowia, znajdzie 
opiekę i naukę. 

— Wielki pożar zniszczył w dniu 20 
b. m. popołudniu w Radomyślu (pow. tarnobrze- 
ski) 60 domów mieszkalnych, nie licząc budyn- 
ków gospodarskich. Kościół trzy razy zajmował 
się od ognia, lecz został ocalony; natomiast spło- 
nęła plebania. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Wie- 
dniu, bar. Marx, b. dyrektor policyi wiedeńskiej. 

W Pelplinie, Teodozyusz Redner, artysta- 
malarz, najstarszy brat ks. biskupa chełmiń- 
skiego. Zmaleziono go w jego sypialni nieżywego 
zzwęgloną jedna częścią piersi, twarzy i ze spa- 
lonymi włosami, leżącego przy oknie, przy któ- 
rem firanki też były popalone. Ponieważ nikt 
nie był świadkiem tego wypadku, trudno dociec 
co było powodem tragicznej tej śmierci. 


— 0 nowej katastrofie kolejowej, 
która zdarzyła się w sobotę popołudniu na stacyi 
Freilassing, na granicy austryacko-bawarskiej, 
w pobliżu Salzburga, przynoszą dzienniki wie- 
deńskie następujące szczegóły : 

Bawarski pociąg pospieszny dążący z Mo- 
nachium przez Freilassing do Reichenhall, na- 
jechał na pociąg lokalny przybywający z Rei- 
chenhall na krzyżownicy leżącej tuż obok stacyi. 

Powodem katastrofy było wadliwe urzą- 
dzenie hamuleów przy maszynie pociągu pospie- 
sznego, które zawlodły w chwili krytycznej. Po- 
ciąg pospieszny najechał mianowicie całym pę- 
dem w środek pociągu lokalnego, druzgocąc 4 
wozy przepełnione pasażerami, których przewa- 
żną liczbę stanowili goście kąpielowi z Reichen- 
ball. Skutek zderzenia był okropny. Jeden z 
czterech wagonów odłeciał daleko od torn na 
którym stał; drugi wóz rozdarła lokomotywa na 
dwoje, tak, że podczas gdy siedzenia, znajdujące 
się z łewej strony były nienaruszone, z prawej 
strony wozu nie pozostało śladu, 

W jednym ze zmiażdżonych wozów jechał 
urzędnik Dyrekcyi wydawnietwa książek szkol- 
nych w Wiedniu, p. Maurycy Beyll z żoną i 
córką. Pan M, Beyll skutkiem ran śmiertelnych 
zmarł w godzinę po wypadku, żona jego Anna 
jest ciężko poranioną, lekarze nie mają nadziei 
utrzymania jej przy życiu. Dziwnym zbiegiem 
okoliezności, ocalała córka Wilhelmina, odniósłszy 
tylko lżejsze obrażenia, — Ciężkie rany odnieśli 
następujący podróżni: Siegfried Husserl z Wie- 
dnia ofieyalista prywatny, Marya Scharf z Salz- 
burga, Pachinger, właść, hotelu z Freilasing, 
Teresa Dittenberger, żona urzędnika, Zygmunt 
Oesterreicher, handlarz skór. Lżej ranni: Berta 
Mayer z Mondsee, Hugo Legler z Kisleben i 
gospodarz Einsiedel z Reichenhall. 

Około 3 popołudniu przybyli pociągiem ra 
tunkowym z Salzburga dr. Schuchter i dr. Lau- 
terbacher na miejsce katastrofy. 

Maszynista pociągu pospiesznego, który 
wjechał na pociąg lokalny, zeznał, iż wjeżdżając 
do stacyi hamował pociąg, widząc jednak, iż 
ręczny hamulec nie skutkuje, użył parowego, ale 
i ten zawiódł; w chwilę po tem wjeżdżający po- 
ciąg lokalny „leżał w gruzach, wśród których 
utkwiła maszyna pociągu pospiesznego. 


— Balen Andrćcgo? Z Obrystyanii do- 
noszą: Dziennik Fremskridt, wychodzący w 
Skiern, zamieszcza pod datą 15 b. m. wiado- 
mość z Sande, że widziano tam w bardzo zna- 
cznej wysokości balon, unoszący się w północno- 
zachodnim kierunku. Balon ten, obserwowany 
przez kilka osób, wydawał się małym i miał 
krótki świecący ogon. Niektórzy przypuszczają, 
że mógł to być balon Andrćego. 


— Sir Izaak Holden, jeden ze znaczniej- 
szych przemysłowców angielskich, zmarł w tych 
dniach w swej siedzibie letniej pod Keigtley, w 
Yorkshire, przeżywszy lat 90. Będąc synem gór- 
nika, sir Izaak rozpoczął karyerę jako prosty 
robotnik. W godzinach wolnych od pracy kształ- 
cił się pilnie i został później nauczycielem ma- 
tematyki. Powodzenie na polu przemysłu za- 
wdzięcza nietylko żelaznej pracy, ale także wy- 
nalazkowi w dziedzinie czesania wełny, który 
spowodował wielki przewrót w systemie fabry- 
kacyjnym. Jako polityk i filantrop zajmował 
przez długie lata wybitne stanowisko i został 
obdarzony przez królowę dziedzieznem szlache- 
ctwem. Jego inicyatywie zawdzięczać też należy 
wynalezienie zapałek. 


— Wyrób sera Roquefort, tak bardzo 
cenionego przez smakoszów, chyli się do upadku, 
jak donoszą z Bazylei, co staje się nie małą 
troską dla rolniczej ludności okolicy Rouergue, 
albowiem liczba posiadaczy ziemskich, dzierża- 
wców, robotników i handlarzy, zależnych od wy- 
robu tego sera, wynosi do 60.000. W dobrych 
latach wyrób przewyższał 20 mil. franków, a 
szybki jego spadek zniewolił radę generalną de- 
partamentu Aveyron do ścisłego zbadania powo- 
dów tego spadku. Śledztwo wykazało, że należy 
go przypisać gorszemu gatunkowi sera; skutkiem 
powodzenia, jakie zyskał, rolnicy zaczęli prowa- 
qzić wyrób jego na wielką skalę, nie przestrze- 
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gając już zasad i systemu fabrykacyi, którym 
sławę swoją zawdzięcza. Nie zwracano już takiej 
pilnej uwagi na pastwiska owiec, do mleka 
owczego dodawano mleko krowie i skracano 
przeciąg czasu, potrzebny do powolnego, ale pe- 
wnego dojrzewania sera, albo też przyspieszano 
dojrzewanie droga sztuczną. Rada generalna 
postanowiła przedsięwziąć odpowiednie środki, 
by przywrócić serowi Roquefort dawną liczną 
klientelę. 


Nowy Sacz, 22 sierpnia. 


(Kongres delegatów Stowarzyszeń katolicko- 
robotniczych). 


Gh) W Nowym Sączu rozpoczął dzisiaj 
obrady kongres delegatów Stowarzyszeń katoli- 
cko-robotniczych z Galicyi i Bukowiny. Celem 
kongresu jest utworzenie Związku krajowego oraz 
organizacya ekonomiczna dla poprawienia doli 
klas pracujących. W kongresie bierze udział 50 
delegatów, reprezentujących 25 Stowarzyszeń z 
19 miejscowości; dwa zgromadzenia przysłały 
pisemne deklaracye, oświadczając gotowość przy- 
stąpienia do Związku, jeżeli utworzenie jego u- 
chwalonem zostanie. Przybyli delegaci katolickich 
Stowarzyszeń robotniczych ze Lwowa, Krakowa 
i położonych naokoło niego przedmieść i wsi, 
Podgórza, Żywca, Bochni, Tarnowa, Grybowa, 
Limanowy, Nowego Sącza, Starego Sącza, Gor 
lic, Rzeszowa, Brzeżan i Czerniowiec. Obrady 
toczą się w sali tutejszej „Przyjaźni“, przybra- 
nej zewnątrz chorągwiami i godłami robotni- 
czemi. 

Zebranie pierwsze zagaił o godz. 8 min. 
30 rano p. Wyszyński Wiktor, dyrektor tutej- 
szej kasy zaliezkowej i przewodniczący komitetu, 
urządzającego kongres. Zawiadomił, że książęta 
Kościoła nadesłali depesze z życzeniami i błogo- 
sławieństwem dla członków kongresu i że pi- 
sma te odczyta na wstępie nietylko ze względu 
na cześć, należną Arcypasterzom, ale także ze 
względu na doniosłe znaczenie tych pism. Zgro- 
madzenie wysłuchało stojąc odczytania depesz i 
przyjeło je gorącymi oklaskami i okrzykami: 
„Niech żyją !* 

Pisma rzeczone brzmią : 

Stowarzyszonym pod chorągwią krzyża Syna 
Bożego, w którym jest zbawienie, żywot i zmar- 
twychwstanie nasze, przesyłam błogosławieństwo, 
prosząc Boga, aby stanęli jak obóz uszykowany 
przeciwko zastępom, przez wrogów krzyża i oj- 
czyzny pobudzonym na tępienie wiary i z niej 
płynących dobrodziejstw wśród pracowników na- 
szych Niech to błogosławieństwo wzmocni sze 
regi Towarzystwa przypomnieniem na słowa Zba- 
wicieła: „iż ci tylko godnymi sa Jego dziedzi- 
ctwa, którzy eodziennie naśladują Go w dźwiga- 
niu krzyża swego*. Dziś ofiaruję Mszę św. na 
intencyę Stowarzyszenia. 

f lgnacy, biskup tarnowski. 

Gdy w dniach 22 i 23 b. m. ma się w 
Nowym Sączu odbyć zjazd delegatów wszystkich 
stowarzyszeń robotniczych w kraju, celem nara- 
dzenia się nad wspólnemi sprawami i założenia 
związku krajowego katolicko-robotniezych Stowa- 
rzyszeń w Galicyi — przeto myślą i uczuciem 
łącząc się z tak zacnem gronem, zasyłam wszyst- 
kin, w tym zjeździe udział biorącym, z głębi 
serca Arcypasterskie błogosławieństwo, życząc, 
aby błogosławieństwo Boże spoczęło na tej tak 
upragnionej i nie tylko pożytecznej, ale też wielce 
potrzebnej pracy i aby najpomyślniejszym uwień- 
czone było skutkiem. 

T Seweryn Morawski, 
Arcybiskup lwowski obrz. łać. 


Z cichego ustronia pozdrawiam w Bogu 
delegatów Stowarzyszeń katolicko-robotniczych na 
wiec zebranych, błogosławię im całą duszą moją 
iproszę Boga, by tak pokierował ich obradami, 
by z tego wiecu chwała Boża i prawdziwy po- 
żytek klasy robotniczej urósł. Błogosław wam 
Boże. 

f Issakowicz, Arcybiskup. 


Zgromadzonym delegatom katolickich sto- 
warzyszeń serdeczne pozdrowienie i szczęść Panie 
Boże w obradach i pracy nad dobrem ojczyzny, 
by wszyscy zacni robotnicy katolicey, zespoleni 
ramię do ramienia, silni jednością, zestrzeliwszy 
myśli w jedno święte ognisko, zawsze mężnie 
stawali w obronie wiary katolickiej i obyczaju 
polskiego przeciw wszelkim wrogom. Ku temu 
celowi błogosławieństwo Boga Wszechmocnego 
Ojca i Syna i Ducha świętego niech zestąpi na 
was i pozostanie z wami na zawsze. 

j Łukasz Ostoja Solecki, 
biskup przemyski. 
+ Jakób Glazer, 
sufragan. 

Czytelnia katolicka wysłała następujący te- 
legram : „Lwowska Czytelnia katolicka szle de- 
legatom zebranym w Nowym Sączu dla obrony 
spraw robotniczych i katolickich braterskie po- 
zdrowienie. Niech żyją robotnicy katolicy !* 

Po odczytaniu depesz, nastąpiły dalsze po- 
witania. Przemawiali kolejno: p. Wyszyński, 
poseł Jan Potoczek, ślusarz tutejszy kolejowy p. 
Strocki oraz ks. Sopuch T. J., kurator ducho- 
wny nowosądeckiej „Przyjaźni“ i główny jej or- 
ganizator. Zmaczacem było przemówienie posła 
Potoczka, który powitał kongres imieniem Zwią- 
zku stronnictwa chłopskiego, stojącego również 
na gruncie katolickim, 

Przystąpiono do wyboru prezydyum. Skład 
jego jest następujący : przewodniczący Feliks Wa- 
lery Piasecki, delegat z Krakowa, I, wiceprezes 


p. Miszczyszyn Stanislaw, drukarz ze Lwowa; 
II. wiceprezes ks. prałat Skrzyński z Krakowa. 
T. sekretarz p. Józef Górniak, stróż domu ze 
Lwowa; II. sekretarz p. inżynier Kwiatkowski z 
Limanowy. 

Po sprawdzeniu legitymacyj delegatów, u- 
dali się wszyscy zebrani na nabożeństwo do ko- 
ścioła 00. Jezuitów; odprawił je ks. prałat 
Skrzyński, a piękne kazanie o szkodliwości dla 
społeczeństwa socyalizmu, a pożytku stowarzyszeń 
robotniczych na gruncie katolickim, wypowiedział 
ks. Stanisław Załęski T. J. 

Z powodu kongresu delegatów katolickich 
stowarzyszeń robotniczych urządziła tutejsza par- 
tya socyalno-demokratyczna o godzinie 12 w po- 
ludnie zebranie w swoim lokalu, na którem kry- 
tykowano działalność katoliekich stowarzyszeń ro- 
botniczych, cpartych przeciwstawiając im jako 
dodatnią działalność socyalnych demokratów. 

Popołudniu w sali „Przyjaźni* odbędzie 
się zebranie katolickich robotników 4 Nowego 
Sącza, poczem toczyć się będą obrady delegatów. 


Notatki lleracko-artstycze, 


Sienkiewicza najnowsza powieść „Krzy- 
żacy“, ukaznje się — jak wiadomo — równo- 
cześnie i w przekładzie rossyjskim. Obecnie 
pierwszy jej tom znalazł się juź w osobnej od- 
bitee na półkach księgarń petersburskich. Prze- 
kładu dokonał p. Dąbrowski. Słusznie pisze z 
tego powodu Kraj, że pospiech, z jakim wy- 
dawcy rossyjsey ostatnimi czasy rozpowszechniają 
prace Sienkiewicza, świadczy wymownie o jego 
poczytności w Rossyi. 


Ś. p. prof. J. K. Plebański. Dnia 20 
b. m. zmarł w Izdebnie, w pow. błońskim, ś. p. 
J. Kazimierz Plebański, który jako profesor byłej 
Szkoły Głównej położył znakomite zasługi, za- 
chęcając młodzież do pracy, wlewając w nią ten 
zapał do nauki, który sam posiadał w wysokim 
stopniu. Ś. p. J. K. Plebański ur. się w r. 1831 
w Bystrzycy w pow. mogilniekim w W. Ks. 
Poznańskiem  Odbywszy studya uniwersyteckie 
we Wrocławiu i w Berlinie, objął posadę na- 
uczyciela literatury polskiej, historyi, oraz języ- 
ków łacińskiego i francuskiego w gimnazyach 
naprzód w Lesznie W. Ks. Poznańskiem, na- 
stępnie we Wrocławiu. Z Wrocławia w r. 1861 
margrabia Wielopolski powołał go do Warszawy, 
gdzie zmarły objął posadę profesora najprzód w 
b. szkole przygotowawczej, w r. 1862 zaś ka- 
tedrę profesora historyi powszechnej w b. Szkole 
Głównej. Działalność ś. p. J. K. Plebańskiego 
na tem stanowisku nie zatarła się w pamięci 
tych wszystkich, którzy wykładów jego słuchali. 

W r. 1869 ś. p. J. K. Plebański usunął 
się z b. Szkoły Głównej i osiadłszy na roli, po- 
święcił się odtąd gospodarstwu wiejskiemu, speł- 
niająe pilnie obowiązki obywatelskie, do których 
powoływało go zaufanie ziemian. Od r. 1880 
przez lat kilka ś.p. J. K. Plebański był redakto- 
rem Biblioteki Warszawskiej i Encyklopedyi 
Wychowawczej. Oa r. 1875 do 1886 był też 
zmarły członkiem komitetu Tow. Kred. Ziem- 
skiego. W ostatnich latach wycofał się zupełnie 
z życia publicznego. 

. p. Plebański napisał: „Obraz dworów 
europejskich na początku XVII. wieku, przed- 
stawiony w dzienniku podróży króla Włady- 
sława, syna Zygmunta IH., do Niemiec, Austryi, 
Belgii, Włoch, Szwajcaryi i t. d.*. 


Repertuar teatru im. hr. Fredry ze 
Stanisławowa. 

Jutro, we wtorek „Dwa razy dwa“, farsa 
w 3 aktach z niemieekiego. 


„Wiek Mlody“. Wybornie redagowany 
ten dwutygodnik ilustrowany dla dzieci i mło- 
dzieży, zamieszcza w ostatnim numerze pięknie 
skreślony artykuł o ś. p. Adamie Asnyku, o- 
zdobiony portretem zmarłego poety. Reszta nu- 
meru i stałego dodatku dla młodszej dziatwy, 
wypełniona jest artykułami i powiastkami, za- 
stosowanemi do duchowych potrzeb młodych czy- 
telników. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Stadniny polskie. 


Stado Dzieduszyckich. 


(Ciąg qalszy). 

„Merdiankur* trzeci, ze sprowadzonych 
ogierów najmniej się odznaczył jako repro- 
duktor. Sladow tej krwi trudno się doszukać 
tak w stadzie jarczowieekiem, jak też w sta- 
dninach, które związane były integralnie z 
Jarczowcami. Hr. Juliusz używał go jako ko- 


nia wierzchowego i został on uwieczniony na 
jednym z potretów swego pana. Przedstawio- 
ny on tam jest w pełnym, rozeiągniętym ga- 
lopie, a jeździec w czerkieskim stroju, pali, 
krótką fajeczkę. 

Czwarty „Abiad* biały bez odmiany, 
koń olbrzymiej szlachetności zostawił dużo 
potomstwa, które szeroko rozeszło się po kra- 
ju. Sprzedany on został hr. Kajetanowi Le- 
wiekiemu do Chorostkowa i tam wycisnął 
swe szlachetne piętno na wszystkich prawie 
klaczach czystej arabskiej krwi. Jeden z jego 
synów, skarogniady „Ptak“, jako əgier rzą- 
dowy, we wielu miejscowościach Galicyi roz- 
przestrzenił swą szlachetną krew. Mój ojciec w 
r. 1862 nabył był jednego z synów „Abiada“; 
był to ogier biały bez odmiany, również szla- 
chetny jak jego ojciec, z niezwyczajnem uzdol- 
nieniem do brania przeszkód. Koń ten jednak 
lączony ze szlachetnemi matkami dawał po- 
tomstwo drobne i przeszlachetnione, posiada- 
jące za wiele temperamentu, a cienkie i ma- 
łe. Później sprzedał go ojeiee pułkownikowi 
Bielińskiemu, i tam spotkawszy się z dużemi 
szerokiemi klaczami cięższego ukraińskiego 
typu dał doskonałe rezultaty. Bliższe, bardziej 
wyczerpujące szczegóły o rodzie „Abiada“ 
obiecuję sobie podać przy opisie stada cho- 
rostkowskiego, gdzie ten koń najwięcej po- 
tomstwa pozostawił. 

Piątym był „Abu-Chejl*, eo znaczy po 
arabsku „ojciec koni“. Był to koń duży, bo 
mierzący 15 i pół piędzi austryackich, silny, 
swą budową przypominający folbluty angiel- 
skie. Przez Arabów był ogromnie ceniony, 
bo gdy udało się hr. Juliuszowi nabyć go u 
szejka w pustyni, to całe pokolenie zaprote- 
stowało i oświadczyli Dzieduszyckiemu, żu nie 
pozwolą mu zabrać tego ogiera dopóki or: nie 
odstanowi pewnej ilości klaczy. Hrabia z po- 
rady swego tłumacza i dragomana, zgodził 
się pozornie na tę propozycyę, lecz skorzystał 
z uspionej uwagi Arabów 1 w ciemną noe 
dosiadł „Abu-Chejla*, tłumacz zaś jego „Ga- 
zelę“, nabytą w tem samem pokoleniu, i um- 
knęli w stronę, leżącego o kilkadziesiąt mil 
Damaszku. W kilka godzin później usłyszeli 
za sobą pogoń; całe pokolenie pędziło z: u- 
prowadzonym drogocennym ogierem. Na szczę- 
ście konie Arabów, które pozostały w pokole- 
niu, nie mogły się mierzyć w szybkości ani 
z „Abu-Chejlem*, ani z „Gazelą“, to też hr. 
Juliusz szczęśliwie dopadł bram Damaszku i 
skrył się w bezpiecznym budynku austrya- 
ckiego konsulatu. Zdał więc był „Abu-Chejl* 
egzamin co potrafi wytrzymać. Mimo to je- 
dnak nie musiał on zupełnie zadowolić hr. 
Juliusza pod względem hodowlanym, bo nie 
długo popasał w Jarezowcach, — odstąpił go 
hrabia księciu Romanowi Sanguszee a w sta- 
dach Sanguszkowskich „Abu-Chejl* pokazał, 
że go w Galicyi źle i niesprawiedliwie osą- 
dzono. Prawda, że konie po „Abu-Chejlu* 
często były trochę „zawieszone na przednich 
nogach“ i miewały przydługie pęciny, ale 
mimo tych „wad piękności* były niesłycha- 
nie użyteczne i twarde nie do zamęczenia; 
przy tem wzrostem i budową potężną, odró- 
żniały się korzystnie od innych koni wspo- 
mnianych stad... Stanowczo twierdzić mo- 
gę, że podniesienie wzrostu matek w stadzie 
satanowskiem (dziś antonińskiem) zawdzię- 
czał s. p. książę Roman wpływowi „Abu- 
Chejla*, a później, również w Jarczowie na- 
bytego „Ferak-hana". Jednym z najlepszych 
synów „Abu-Chejla* był biały ogier „El- 
Kahr*, nabyty w swoim czasie przez rząd 
rossyjski i oddany w długoletnią dzierżawę 
marszałkowi Sadowskiemu. 

Wiele nadzwyczajnych koni po El-Kah- 
rze rozeszło się z Krasnostawiee i Balina (sta- 
do ś. p. Ludwika Sadowskiego) po całym ob- 
szarze cesarstwa rossyjskiego, tego, nie ma- 
jąc pod ręką zapisków obu tych stad, zliczyć 
nie mogę. W każdym razie, bez żadnej prze- 
sady twierdzić mogę, że „El-Kabr* był dla 
Podola, Wołynia, Ukrainy i Bessarabii, tem, 
czem był dla Galieyi „Beni-Bagdat....* Wy- 
chowano po nim kilkadziesiąt doskonałych o- 
gierów a klaczy przynajmniej ze dwieście; 
tak, że nie ma dziś w owych prowineyach 
stadniny koni rasowych, w którejby nie było 
potomków „Kl-Kahra*, co więcej — nie ma 
krwi, wyżej cenionej od krwi sławnego „Abu- 
Chejla.* Ciekawy szezegół zanotować tu mu- 
szę o potomstwie „Hl-Kahra*: On sam był 
maści czysto białej, bez najdrobniejszej od- 
miany, bez plamki, a jego dzieci, nawet od 
klaczy białych i siwych, bardzo rzadko, pra- 
wie wyjątkowo odziedziczały siwą maść; prze- 
ważnie były maści gniadej z foremnemi ły- 
sinkami, i więcej lub mniej białemi nogami, 
lub maści złoto-kasztanowatej, z takimi same- 
mi odmianami i te były stanowczo najlepsze, 
najpiękniejsze i najwytrwalsze w robocie. 
Konie z rodu „Abu-Chejla* były bardzo de- 
brze usposobione de krzyżowania z folblutami 
angielskimi a konie spłodzone z córek „El- 
Kahra* po folblutach, jakie wychowywał wy- 
jątkowo ś. p. Ludwik Sadowski w Balinie, 
były najdoskonalszymi może anglo-arabami, 
jakie mi się w życiu spotkać zdarzało. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. Sołtan Abgarowicz. 


Wyniki zbiorów we wschodniej Ga- 
licyi. Kolnik: pisze: Zbiory tegoroczne — o 
ile z dotychczasowych doniesień sądzić mo- 
żna — wypadły we wschodniej Galiey dość 
licho. Jest to wynikiem niekorzystnych wa- 
runków klimatycznych w czazie wzrostu i 
kwitnienia zbóż, a po części także skutkiem 
wilgotnej pory podczas samych żniw. Deszcze 
ustawiczne, przy wysokiej w ogóle tempera- 
turze, panujące do końca lipea, uszkodziły 
zboża i tak już liche — powalone i przerosłe 
trawą i spowodowały w wielu miejscach po- 
rośnięcie pszenicy i żyta na pomieci lub w 
snopach. 

Żyto w wielu okolicach (Sieniawskie, 
Halickie) było przed źniwami do tego stopnia 
powałone, że wyglądało jak przywałkowane. 
Wskutek tego ziarno dorodne wykształcić się 
nie mogło. Pszenica wyglądała znacznie le- 
piej, choć rdzą znacznie zniszezona. Z powodu 
tego nadmiaru wilgoci, masy chwastów i tra- 
wy (mietlicy, perzu itp.), zbiór, licząc na ko- 
py, wydaje się średni lub dość dobry, prze- 
ważnie liczą 8—10 kóp z morga (wyjątkowo 
zaś aż 25 do 80 kóp żętej, około Tartakowa 
w Bełzkiem). Wydatek ziarna jest bardzo 
szczupły; przeciętnie daje kopa 85—50 kg. 
ziarna, wyjątkowo na Podolu, a gdzieniegdzie 
tylko miejscami (w Przemyskiem) po 60—80 
kilogramów. 

Pszenicy ozimej wynosi plon z morga 
w przybliżeniu średnio około 5—7 q. Jako 
lepsze możemy zanotować plony w Sokalskiem 
i Bełzkiem do 12 q., w Przemyskiem 5 do 
10 q., w Kossowskiem w jednej miejseowo- 
ści 8—10 q. (zresztą mniejsze znacznie); na 
Podolu 7—95 q. z morga. Pszenica jara w 
ogóle znacznie niższe dała plony. Z powiatu 
mościskiego plony pszenicy najniższe, tylko 
20—4 g. z morga. 

Żyto jeszcze liehsze niż pszenica. Sre- 
dnio w największej liczbie miescowości 4 do 
6 q. ziarna — wyjątkowo (w Kossowskiem) 
do 8 q. Ziarno jest drobne i nikłe. 

Owies, który się znacznie lepiej zapo- 
wiadał, wskutek złej pogody przy żniwach 
osypał się znacznie i także nie wielki wyda- 
tek w ziarnie daje. Najwięcej z Podola z oko- 
lie Tarnopola i Trembowli 9—12 q. z morga, 
mało jednak jeszcze dat pewnych co do tego; 
podobnież i z jęczmieniem, którego plon także 
lichy, wyjątkowo do 8 q. z morga dochodzi. 

W okolicach górskich dopiero obecnie 
żniwa się odbywają i z tego powodu dat 
ztamiąd jeszeze nie ma. O ile jednak sądzić 
można naprzód, to wydajność ziarna i tam 
nie będzie lepszą. Słoma wszystka zwłaszcza 
pszeniczna jest wszędzie tak rdzą zniszczona, 
że niepodobna jej prawie użyć na paszę, da 
się to czuć dotkliwie niejednemu. 

Groch mało gdzie dotąd zebrano, liczą 
około 5 q. z morga. Koniczyny bardzo ładne 
dały z drugiego pokosu do 40 q. siana gdzie- 
niegdzie (n. p. w Przemyskiem). Nie wszędzie 
je jeszcze zebrano. Ziemniaki zaczynają się 
psuć ogólnie lub nawet już się częściowo po- 
psuły, Karly - Rose, zwane także amerykanami, 
wczesne, zgniły wszędzie prawie. 

Len i konopie w równinach zebrano już 
i zbiór przedstawia się bardzo miernie, w gór- 
skich okolicach — jak się zdaje — będzie 
lepszy, ale jeszcze go nie dokonano. Chmiel 
jest bardzo średni — w wielu miejscach rosa 
mączna znacznie go uszkodziła. 

Pomimo lepszej pogody sierpniowej, 
która umożliwiła dobrze dokończyć zbiorów, 
zwłaszcza owsa i koniczyny, powszechnie sły- 
chać skargi na nieurodzaj tegoroczny, na 
psucie się ziemniaków i lichy plon innych 
okopowych, których nie można było należycie 
z wiosną i w lecie obrobić, K. M. 


W Niżnym Nowogrodzie odbywa się 
obecnie doroczny wielki jarmark, który bar- 
dzo jest ożywionym. Kupców zjechało wielu, 
mianowicie z okolie nadwołżańskich, południo- 
wych gubernii i Syberyi. Towary perkalowe 
znajdują chętnych odbiorców, również towary 
jedwabne. Perska bawełna niezwykle podro- 
żała i w lot ją rozchwytano. Przyczyniły się 
do tego niepomyślne wiadomości, nadchodzące 
z Samarkandy i Buchary o lichych zbiorach 
tegorocznych. 


Wagony czwartej klasy na kolejach 
rossyjskich. Według dzienników petersbur- 
skich, mimsterstwo komunikacyj zamierza wpro- 
wadzić na wszystkich kolejach rossyjskich wa- 
gony klasy 4-tej nietylko dla robotników i 
włościan, ale dla powszechnego użytku. 


Handel zbożem w Rossyi. Przy mi- 
nisterstwie skarbu ustanowiono komisyę w 
sprawie uregulowania handlu zbożem w Rossyi. 


Połów śledzi. Na wybrzeżach szko- 
ckich połów śledzi w tym roku wypadł þar- 
dzo licho; złowiono bowiem o jakie ćwierć 
miliona beczek mniej, aniżeli w roku zeszłym 
i dlatego cena śledzi ma podskoczyć znacznie. 
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Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 


Aussig 1145 do 1150, leco Ołomuniec 
10:80 do 1090, loco Berno- Wiedeń 
1095 do 11:05, na wrzesień loco Aussik 
1150 do 41155, eukier w kostkach pri- 


ma 36— do 3625, secunda 35-75 do 36—, 
Spiryins kotyngentowany loco Wiedeń 18-— 
do 18:24) Nafis kaukazka transito Tryest 
450 do 475, guligyjska przeźroczysta 16:75 
ou om 


Targ zbożowy, 


Lwów, 23g0 sierpnia, pszenica 9:75 do 
10— zł., żyto 750 do 7:75, jęczmień bro- 
warny 5:75do 625, jęczmień pastewny — 


do ——, owies 6:75 do 7:—, rzepak 12— 
do 1250, groch 6-— do &:—, wyka —— do 
——, nasienie lniane —=— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——., bób -—— do 
——, bobik — — do ——, hreczka —— do 
do —'-—-, koniczyna czerwona galic. —— 
do —'—, szwedzka —*— do —'—, biała 
—— do ——, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara 5'50 
do 575, nowa 550 da5:75, chmiel stary 
—— do ——, chmiel nowy na termina 
——— do ——, spirytus gotowy —— do 
——, na termin —— do —*—, Waranty 
—— do ——. 


Usposobienie silne 


OSTATNIA POCZTA 


Najdostojniejszy Areyksiążę Leopold Fer- 
dynand odjechał w sobotę rano z Wiednia 
do Przemyśla. 


Z Ischl donoszą, że P. Minister spra- 
wiedliwości hr. Gleispach przybył tam i miał 
posłuchanie u Najj. Pana, poczem otrzymał 
zaproszenie do stołu cesarskiego. 

P. Minister spraw zagran. hr. Gołu- 
chowski. jak z Paryża telegrafują, odjechał 
już do Wiednia. 


W braku ważniejszych wypadków poli- 
tyeznycii prasa niemiecka zajmuje się przyszłą 
polityka przekształconego rządu Rzeszy. 
Wszystkie artykuły są oczywiście wyłącznie 
kombinacyą dziennikarską, nie opartą na po- 
ważniejszych podstawach. Dzienniki zazna- 
czają jako ważną wiadomość, iż minister Bū- 
low, który znajdował się przy boku cesarza 
w Petersburgu, będzie mu towarzyszył pod- 
czas jego wycieczek jesiennych, co uważają 
za dowód szezególnych względów osobistych 
monarchy dla nowego ministra. 

brew  zaprzeczeniom Nord. d. all. 
Ztg. prasa berlińska uważa za rzecz niewąt- 
pliwą, że na stanowiskach ambasadorów nie- 
mieckich nastąpią zmiany. Dziennik ten o tyle 
ma tylko słuszność, że niema mowy o prze- 
niesieniu księcia Radolińskiego z Petersburga 
do Londynu. Faktycznie nieobsadzone są obe- 
enie dwie ambasady: w Rzymie po Bałowie 
i w Waszyngtonie po Thielmanie. Jako kan- 
dydatów do ambasady rzymskiej wymieniają: 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw 
zewnętrznych, Rothenhana, i ambasadora w 
Konstantynopolu, barona  Saurmę- Jeltscha. 
O ambasadę londyńską po 66 -letnim Hatzfel- 
dzie toczy się żywa walka. Posterunek ten jest 
w tej chwili ważniejszym, niż kiedykolwiek, 
wobec wypowiedzenia przez Anglię Niemcom 
traktatu handlowego i pogorszenia się wza- 
jemnych stosunków dyplomatycznych, 0 co 
winią w części hr. Hatzfelda. 

W rozmaitych miastach odbywają obe- 
enie socjaliści zebrania, na których zapadają 
uchwały co do stanowiska, jakie zajmą przy 
przyszłych wyborach sejmowych. Świeżo 
znowu na zebraniach w Królewcu, Friede- 
bergu, Arnswalde i Frankfurcie nad M. po- 
stanowiono wziąć udział w wyborach i prze- 
szkadzać wybieraniu konserwatystów. 


Rossyjskie ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych otrzymało już opinie w sprawie ziemstw 
od wszystkich gubernatorów w tych guber- 
niach, w których będą wprowadzone ziem- 
stwa. Brak tylko jeszeze opinii generał-guber- 
natorów kijowskiego, podolskiego i wołyńskie- 
go; po nadejściu jej kwestya ziemstw będzie 
ostatecznie załatwioną. Właściwy projekt bę- 
dzie zapewne wygotowany ostatecznie w cią- 
gu zimy. 

W rossyjskiej radzie państwa, utworzo- 
no nową komisyę pod przewodnictwem se- 
kretarza stanu Siergiejewskiego, która ma zaj- 
mować się wyłącznie sprawami paszporto- 
wemi. 


Urzędowy Głos Czarnogóry zaprzecza 
pogłosce, jakoby następca tronu, ks. Daniło, 
miał się zaręczyć z w. księżniczką rossyjską 
Ksenią, siostrą cara. 


Wedle depeszy z Konstantynopola do 
Köln. Ztg., turecka rada miuisteryalna zgo- 
dziła się na propozycyę mocarstw eo do wy- 
cofania wojsk z Tessalii aż do linii na połu- 
dnie Larissy, która obejmuje także Volo i 
prosiła sułtana o zatwierdzenie tej propo- 
zycyi. 

Admirałowie na Krecie złożyli między- 
narodową wojskowo-sądową komisyę, w skład 
której wszedł ze strny Austro-Węgier oficer 
Rappel. Wedle ogłoszonej przez admirałów o- 
dezwy, powodem do złożenia tej komisyi jest 
anormalne położenie i brak wszelkiej powagi 
sędziowskiej, która byłaby w stanie siłumić 
napaście i kroki zaczepne przeciw wojskom 
międzynarodowym. 


Dzisiaj w Kronstadzie nastąpić ma spot- 
kanie się przybywającego w odwiedziny do 
Petersburga prezydenta Rzeczpospolitej fran- 
cuskiej p. Faurea z carem Mikołajem IL 
Z Helsingborgu donoszą, że gdy  krążo- 
wnik „Pothuau*, wiozący prezydenta Fau- 
re'a, minął w piątek po godzinie 2 popołudniu 
Kronberg, zamienił z twierdzą salwy powi- 
talne. 

O godz. 5 popołudniu tegoż dnia minęły 
okręty francuskie szczęśliwie przylądek Skagen. 

W Paryżu i w całej Francji powstało 
oburzenie z powodu zepsucia się krążowca 
„Bruix“ który miał towarzyszyć prezydentowi 
Faure'owi. Mówiono nawet, że z tego powodu 
minister marynarki, admirał Besnard, podał 
się do dymisyi, rzecz jednak trzymaną jest 
dotąd w tajemnicy, a Besnard urzędowa ć bę- 
dzie do powrotu Faure'a. 

Według depeszy jednak admirał Besnard, 
zaprzecza pogłoskom o podaniu się swojem 
do dymisyi. 


Według prywatnych depesz z Paryża, 
żandarmerya włoska urządziła w okolicy lo- 
dowca Rochemelon, niedaleko góry Mont Ce- 
nis, obławę na podejrzanych o szpiegowanie 
podoficerów francuskich. Jeden podoficer wpadł 
w rozpadlinę lodowca i zabił się na miejscu; 
sierżant, niosący aparat fotograficzny, został 
schwytany, dwaj inni ciężko ranni uszli na 
terytoryum francuskie. 


Zapowiedziana wizyta syna księcia Wa- 
lii, księcia Yorku, w Irlandyi, przyszła isto- 
tnie do skutku. Jak donoszą, ks. Yorku przy- 
był w ubiegłą środę z małżonką swoja do 
Dublina i doznał tam entuzyastycznego przy- 
jęcia. Półurzędowa angielska S£ James Ga- 
zette pisze z okazyi tej podróży: „Mamy na- 
dzieję, ze odwiedziny zapoczątkują nową erę 
w stosunkach Anglii z Irlandyą. Jesteśmy 
przekonani, że odwiedziny członków rodziny 
królewskiej w Irlandyi w przyszłości nie bę- 
dą stanowiły wyjątku, lecz staną się regułą. 
W kwestyi tej, jak we wszystkich sprawach, 
królowa usłuchała rady konstytucyjnych do- 
radców swoich. W pierwszych czasach jej pa- 
nowania przeważała owa sucha filozofia, we- 
dług której uczucia i skłonności ludzkie raczej 
odstręczano, gdy wchodziły w sprzeczność z 
zasadą latsser faire. Obecnie po raz pierwszy 
nastręcza się dla domu królewskiego sposo- 
bność wywarcia wpływu osobistego. Ludność 
musi mieć przywódcę. Gdy niema prawdzi- 
wego króla, poszuka go sobie i pójdzie za 
królem niekoronowanym Książę angielski, 
który zdobędzie serca ludności irlandzkiej zaj- 
mie wybitne i ważne miejsee w historyj.- 

Ze zasada okazania serca i sympatyi lu- 
dności ze strony rodziny panującej jest słu- 
SZną, że sercem zdobywa się serca, tego do- 
świadczyli młodzi książęta, jadąc w środę 
przez ulicy Dublina wśród głośnych okrzy- 
ków powitalnych zgromadzonych tłumów. Na- 
wet skrajnie opozycyjny dziennik Irish In- 
dependent zaznacza, że jakkolwiek ze znanych 
przyczyn przyjaciele jego w przyjęciu udziału 
nie biorą, członkowie rodziny królewskiej mo- 
gą być przekonani, że ani słowo uchybiające 
nie wyjdzie z ust Irlandczyka, że nie się nie 
stanie, coby mogło być w sprzeczności z tra- 
dycyami gościnności kraju*. 


Wiee-król Indyi lord Elgin zawiadomił 
rząd angielski, że uczynił emirowi Afganista- 
nu ostre przedstawienie z powodu, że poddani 
jego biorą udział w powstaniu w Peszawarze 1 
walczą przeciw Anglikom. Skutkiem tego wy- 
dał emir ferman, zakazujący Afgańczykom pod 
RE ak karą wydalać się po za granice pań- 
stwa. 


Magdeburger Złg. pisząc o zamieszkach, 
których widownią była świeżo Portugalia, tak 
tłómaczy ich powstanie: Portugalia prowadzi 
ła u siebie system ceł na zboże, poniekąd 
zorganizowany w duchu znanego projektu hr. 
Kanitz'a. Nietylko urzeczywistniono tam bar- 
dzo wysokie eła na produkta rolne, lecz nad- 
to ograniczono samą ilość dowozowego zboża. 
Rok rocznie rząd purtugalski ma oceniać, ile 
trzeba przywieźć ziarna dla pokrycia niedobo- 
ru miejscowego i udziela dopiero na tej pod- 
stawie firmom zbożowym przyzwolenia na do- 
wóz określonej ilości zboża. Skutkiem takiego 


postępowania ceny podniosły się bardzo, co 
naturalnie dało się uczuć miejskiej ludności 
zarobkującej i od razu rzuciło ją w szeregi 
krańcowych malkontentów, ale, co ciekawsza, 
także włościaństwo jest mocno niezadowolo- 
ne z takiego stanu rzeczy, a mianowicie dro- 
bni włościanie małorolnych oraz proletaryat 
wiejski, którzy muszą także kupować ekleb i 
mąkę. Jedynie wieley właściciele ziemscy po- 
pierają politykę zbożową rządu. W skutek te- 
go niezadowolenia, najbardziej rozwiniętego 
w miastach portowych Portugalii, zwłaszcza 
zaś w Oporto, szerzy się duch opozycyi i re- 
publikanizmu, który tak groźnie wystąpił 
przed paru tygodniami. Zresztą, dołączyły się 
tam jeszcze inne przyczyny, przedewszystkiem 
polityka finansowa rządu, nakładająca coraz 
nowe podatki na kraj, który z natury swojej 
nie odznacza się zamożnością. Tymczasem mi- 
mo niezadowolenia pracującego ludu miejskie- 
go, oraz szerokich warstw ludności wiejskiej, 
gabinet bynajmniej nie myśli o porzuceniu 
tego systemu. 


. 


Biuro Reutera donosi z Simli: Generał 
Blood w pochodzie przez dolinę Swat dotarł 
bez oporu do Galgai. Dotychczasowe wiado- 
mości o powstaniu szczepu Afridi okazują się 
przesadzonemi. 


Dziennik urzędowy w Kalkucie ogłosił 
zakaz rozszerzania w Indyach gazet stambul- 
skich Sabah i Malumat, które pomieściły 
znane artykuły w duchu panislamizmu. 


Odpowiedź Stanów Zjednoczonych na 
ostatnią notę japońską jest ułożona w wyra- 
zach nader przyjażnych i zapewnia, że ane- 
ksya Hawajów jest słuszną i prowowitą, a 
podnosi ponownie, że prawa Japonii w zu- 
pełności będą uszanowane. 


TALBGRANNY GAZE*Y LWOWSKIEJ 


„ , Asch, 28 sierpnia. Projektowane tu na 
dzień wczorajszy przez Niemeów czeskich 
zgromadzenie zostało przez władzę zakazane. 


Wielu uczesiników wiec1 udało się do wsi 


Wildenau, położonej już ze granicą austryacką, 
lecz zawróceni przez włacze bawarskie przy- 
byli z powrotem do Asch, gdzie przyszło do 
ekscessów ulicznych, przyczem dwóch urzę- 
dników starostwa znieważono. Wezwane woj- 
sko opróżniło rynek. O północy panował już 
spokój zupełny. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23go sierpnia 1897, godzina 
10 minut 35. Akcye kredytowe 363'756, Akcye 
kolei paustwowej 34675, Akcye tytoniowe 
——, Anglo-austryackie ——, Union- 
bank —'—, Południowej 87:25, Renta pa- 
pierowa —'—-, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 23850, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97:50, 4%-pre. pożyczka krajowa 


z r. 1898 97:70, Napoleondor -—:—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —*— za 100 marek 58777:—, Alpine 


138590 Usposobienie łsabe. 


Wiedeń, 23go sierpnia 1897, godzina 
2 minut 30. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
136:80, Węgierskie akcye kredytowe 395-50, 
Akcye anglo-austryackie 162-75, Akcye ban- 
ku Union 299:—, Akeya kolei południowej 
81:50, Losy tureckie 64 40, Akcye kolei pań- 
stwowej 34575, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 285-—, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 9775, Akcye 
tytoniowe 157:—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9770, Akcye kolei Ebental 
257-50, Akcye banku dla krajów koronnych 
238750, 4-procentowa węgierska renta złota 
122-60. Akcye banku związkowego 258—, 
Rubel papierowy 12775, Węgierska renta 
papierowa 100 10, Kredytowe ziemski 459-—, 
Kredyty 36387, Rimamurania 26575 Uspo- 
sokienia bez transakcji. 

Giełda zagraniczna, dnia 21 sierpnia 
1897 r. godzina 4 minut 45. Paryż: 8-pre. 
renta 104:87, lombardy ——, Usposobie- 
nie —, Berlin: ruble rossyjskie 21675, 
Akcye kredytowe 228-40, Polskie listy zasta- 
wne —-—, Papiery galicyjskie —'—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—,  Austryackie 
banknoty 170-05, Lombardy 37:75. Usposo- 
bienie —. 


Odpowiedzialny redskter Agi Krechowiecki, 


Nadesłane, 


Lekarz -dentysta 


Dr. B. Kaczorowski 


mieszka: Lwów, ul. Sobieskiego nr. 3, pierwsze pię- 
tro obok placu Maryackiego i sklepu Dittmara. 

Sztuczne zęby po możliwie przystę- 
pnych cenach. 239 


Kancelarya 
dr. Fryderyka Krattera 
adwokata krajowego znajduje się obecnie 
przy ulicy Szopena l. 7. 947 


W wyższym zakładzie naukowym 
żeńskim 896 


Amelii da Endel 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej rozpo- 
czyna się rok szkolny dnis 5 września. — 
Wpisy uczenie dochodzących i stałych pen- 
syonarex rozpoczynają się dnia 25 sierpnia. 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 20 sierpnia 1897. 
HOTEL GEORGE. 

PP. St. hr. Tarnowski ze Sniatynki, K. Osta- 
szewski z Grabownicy, K. hr. Dzieduszyeki z Pe- 
chowa, W. br. Wassilko z Czerniowiec J. Gnoiński 
z Cieszanowa, A. Abramowicz z Krakowa, F. Miku- 
siewicz z Dukli. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. St. hr. Wiśniewski z Krystynopola, K. hr. 
Rembieliński z Warszawy, K. i S. Karski z Czerni- 
kowa, J. Kossakowski z Warszawy, F. Rudkiewicz 
z Bukowska. 

HOTEL BELLEVUE 

PP. W. Wiczkowski z Krakowa, A. Amiro- 
wi.ż z Sniatyna, N. Waligórski z Krakowa, N N:e- 
renstein z Tarnopola, Ł. Kolar z Pilzna, J. Jaro- 
szyńska z Wołynia. 


Wystawy 1 Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ci., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dła członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjatkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do | 
godzimy 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1) — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 
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Ruch poeiągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego). 


do Lwowa 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 
przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunge, Ra- 
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatynaj 
i Kałusza 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 

Z ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrcwa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

| Ze Sokala i Rawy ruskiej 


ezki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia MA ak z Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyś | 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suczawy 
Radowiec, Berhornethu, Szeparowiee-Kn: Kórósmezó, Hu- 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro 
dów na dworzec Podzameze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 
dworzee Podzamcze 

Z lekan (Bukaresztu, Gałacn, Jass), Suczawy, Radowiee, Reho- 
methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 
dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 
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Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 


września wł codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuchowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasia, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipca do 23 sierpnia włącznie 

Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wk tylko w niedzielę 
i święta. 

Z Iekan, SA Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie- 
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, 
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyczyniec, Podwysokiego n 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Chy- 
rowa. 

Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza 


Przemyśl 


Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
na dworzec : 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), i 


i 
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GA: Czas średnio-europejski różni się od' czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie Średnio-europejski'»,- 12 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego. 


ze Lwowa 


Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 


Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Podwysokiego 

Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim 
polunga, Suczawy 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze, 
Podwysokiego 

Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
dowiec, Suczawy 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy 
rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, lw 
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 

Do Janowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 

Do Janowa od 15 ezerwea do 31 sierpnia włącznie tylko w nie- 
dziele i święta 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Do Brzuchowiee od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 

Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan, 
(Jass, Grałacza, Bukaresztu 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Skolego tylko od 1 maja do30 września włącznie ze Stryja. 

Do Janowa od 1 maja do 14 ezerwea wł. i od 1 września do 
30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie. 

Do Brzuchowie tylko od — do — włącznie. 

Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie. 

Do Jarosławia. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 
Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwca do 
15 września włącznie. 

Do Sokala Rawy ruskiej. 

Do Tarnopola z dworca głównego. 

Do Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 

Do Tarnopola z dworca Podzameze. : 

Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 

Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 

Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
parowiez, ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy. 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlima) Chabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma- 
nowa, lwoniecza (przez Przemyśl). Jasła. 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczynieej 
Husiatyna. 

Do Podwoioczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna. 
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Ciągnienie 5 września 1897. Główna wygrana 50000 zi. 


Promesy na 5 pre. losy austr. Zakładu kredyt. ziemsk. sprzedaje po l zł. 
i stempel 50 ct., razem za 1 zł. 50 et. 


SUKAL i LILIEN 


Dom bankowy 
i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 
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gn 
Licytacye. 
L 2028 (6805 2 3) 
Celem zaspokojenia pretensyi c. k. u- 
przywilijowanego gel. akc. Banku hipotecz- 
nego w dwóch sumsch po 1437 zł. 50 ct. z 
pn. odbędzie się w Wadowiekim e. k. Sẹ 
dzie obwodowym dnia 28 września 1897 : 
dnia 28 października 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Zawada z przyległościami Wołówki i Wrzosy 
wyk. 111 ks. tabularnej objętych Maryi z 
Ożegalskich hr. Janowej Mieroszowskiej włas- 
nych. 
č Cena szacunkowa wynosi 106.748 zł. 
zaś wadyum 10.675 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Iwański w Wadowicach. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, 5 czerwca 1897. 


L. 3164 (6830 2—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Skar- 
bu Państwa w kwocie 60 zł. odbędzie się 
w Sądzie tut. w dniach 14 wrzesnia i 14 
października 1897 o godz. 10 rano pubiiezna 
lieytacya połowy realności nr. 282 w Soko- 
łowie wyk. hip. nr. 1227 objętej Szymona 
Karpfa własnej. 

Cona wywołania 2250 zł. 

Wadyum 225 zł. 

Resztę warunków licytaeyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
e. k. „notaryusz pan Karel Rampeit w $o- 
kołowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, dni» 80 czerwca 1897. 


L. 8387 (6814 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda- 
je do wiadomości, że celem saspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 24 zł. 50 et. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 14 wrześuia 1897 i dnia 
19 października 1897 każdym razem o godz. 
10 przed południem a sprzedaż 
przez lieytacyę realności pod lk. 25 w Doli- 
nie dz. l. położonej dłużnika Jakóba Seba- 
styana własnej. 

Cena wywołania 2445 zł. 

Wadyum 244 zł. 50 et. 

Resztę warunków, licytacyi i akt 0sza- 
cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 

„ Dolina, 30 lipca 1897. 


L. 8372 (6815 2—38) 

. ©. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 34 zł. 70 ct. a. w. z 
pn. odbędzie się dnia 14 wrześcia 1897 i 
dnia 15 października 1897 każdym razem 0 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
Gaż przez licytacyę realności pod lwh. 58 59, 
148 ks. gr. Dolina dłużnika Petra Majchro- 
wicza własnej. 

Ceną wywołania 1160 zł. 

Wadyum 1i6 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dolina, d. 17 lipca 1897. 


L. 7600 (6813 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 25 zł. a. w. z pn. od- 
bydzie się dnia 15 września 1897 i dnia 15 
października 1897 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności whl. 328 ks. gr. 
gm. kat. Wełdzirz objętej dłużnika Neche- 
miasza Taub własnej. 

Cena wywo!ania 127 zł. 

Wadyum 13 zł. ; 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dolina 20 lipca 1897. 


L. 13091 (6807 2—38) 

©. k. Sąd powiatowy w Bóbrce rozpi 
suje celem ściągnięcia na rzecz firmy Ignacy 
Deutsch i syn sum zł. w. a. z pn. po 
strąceniu 175 zł. i 200 zł. licytacyę realności 
objętych whl. 169, 472, 478, 474 i 1002 ks. 
gr. gm. Bóbrka dłużnika Ozyasza Leitera 
własnych na dzień 24 września i na dzień 
29 października 1897 zawsze o godz. 10 ra- 
no w tut. sądzie. 

Cena wywołania realności a) whl. 169 
kwota 150 zł, wadyum 15 zł., b) whl. 472 
kwota 8500 zł, wadyum 850 zł., e) whl. 
473 kwota 6050 zł., wadyum 605 zł., d) whl. 
474 kwota 560 zł, wadyum 56 zł, e) whl. 
1002 kwota 30 zł., wadyum 3 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realności te na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków protokół opisania przy- 
należności ocenienia, tudzież wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w tut. sądowej re- 
gistraturze. 


7 


notaryusz p. Robert Adamski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka dnia 23 kwietnia 1897. 


L 13902 (6821 2—3) 
(eł+m zaspokojenia wierzytelnosci Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 6 rat po 6 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się w dniach 30 sier- 
pnia i 27 września 1897 każdym razem o 
godz. 10 z rana w tut. Sądzie egzekucyjna 
licytacyjna sprzedaż realności pod l. k. 73 w 
Odrzykoniu położonej a wedle lwh. 18 ks. 
gr. dla tej gminy Odrzykoń niewiadomego z 
miejsca pobytu Marcina Folty własnej. 

Cena wywołania i szacunkowa 120 zł. 
austr. wal. 

Wadyum 12 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
registraturze do przejrzenia. 

Kuratorsm niewiadomych wierzycieli dr. 
Leopold Caro adwokat w Krośnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krosno, dnia 6 maja 1897. 


L. 8109 i (6818 2--3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Chan- 
ci Weiser w kwocie 685 zł. a. w. z pn. od- 
będzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. lip. 1. 354 ks. gr. gm. kat. Czortków 
z Wygaanką objętej dłużnika Mojżesza Kpstei- 
na włssnej dnia 16 września 1897 za lub po- 
wyżej zeny wywołania lub nawet poniżej ta- 
kowej o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 5540 zł. 

Wadyum 554 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt cszacowania przejrzeć można w tusądo- 
wej rezistraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 25 czerwca 1896 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
we na powyższej realności nabyli lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub powyższa z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie zo- 
zastała niniejszym edyktem tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
Horbaczewskiego w OQzortkowie. 

i C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 26 czerwca 1897. 


L. 9875 (6819 2—3 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 1 
rano w dniu 2 września 1897 powyzej ¡ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 14 października 
1897 nawei poniżej takowej, lieytacya real- 
noćci whl. 145 ks. gr. gm. kat. Rosochacz 
objętej Edwarda Jaworskiego własnej na rzecz 
Jana Winiarskiego pto 70 zł. z pn. 

Cena wywołania 430 zł. 

Wadyum 43 zł. 

„ Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Izydora Dia- 
manta w Czortkowie. 

Ozortków' 16 lipca 1897. 


L. 8314 (6835 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy- 
telneści w kwocie 206 zł. 96 ct. z pn. odbę- 
dzie się dnia 2 września 1897 i dnia 14 paź- 
dziernika 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licyta 
cyę realności wyk. hip. 1. 188, 184 i 340 
ks. gr. gm. Szypowee objętych dłużników Mar- 
čna Rymarczuk, Maryi Szmulak i Karola 
Juzak. 
„. Cena wywołania pierwszej 155 zł. dru- 
giej 420 zł. a trzeciej 120 zł. 

Wadyum 100/, odnośnej ceny kupna. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Tłuste, 81 stycznia 1897. 


L. 8978 (6834 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 65 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się dnia 2 września 1897 i dnia 14 
października 1897 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę reainości pod whl. 19, 108, i 202 
ks. gr. gm. kat. Tłuste wieś objętej a to 
pierwszej Semka Biłowusa, drugiej Stefana 
Perekińczyka a trzeciej Berischa Wolfa własnej. 

Cena wywołania za pierwszą realność 
1200 zł., za drugą 1320 zł, a za trzecią 
270 zł. 

Wadyum 100/, odnośnej ceny kupna. 

Resztę warunkow lieytacyi i akt 0sza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Tłuste, 31 grudnia 1896. 


Gazetę Lwowska Nr. 192 z dnia 24 sierpnia 1897. 


Kurator niewiadomych wierzycieli e. k. | L. 6971 


WU P3 Z E WĘWY W. 


(6883 2—3) 

Celem zniesienia współwłasności odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie w dniach 23 
września 1897 i 26 października 1897 każ- 
dym razem o 10 rano publiczna lieytacya 
realności wyk. hip. 1. 55 gm. Skopanie obję- 
tej Mendla urossa, Franciszki Barszcz, Szy- 
mona Kuniekiego własnej. 

Cena wywołania 780 zł. 

Wadyum 78 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Surowiecki. 

Resztę warunków lieytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Tarnobrzeg, 30 lipca 1897. 


L. 2580 (6816 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 
głasza, że w tymże przeprowadzoną zostanie 
w dwóch terminach to jest dnia 22 września 
1897 i dnia 22 października 1897 każdym 
razem o godz, 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. l. 86 ks. gr. 
gm. Ruszelczyce objętej dłużników Chaima 
Rosnera, Gerschona Marka i Adeli Mark 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
e. k. uprzyw. galic. Banku hipotecznego w 
kwotach 84 zł. 75 ct., 84 zł. 75 et. i 84 ct. 
75 et. a. W. z pn. 

Cena wywołania 5100 zł. a. w. 

Wadyum 510 zł a. w. 

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania tej realności 
można przeglądnąć w tut. sąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych jest p. Włodzimierz Witoszyński 
c. k. notaryusz w Dubiecku. 

Dubiecko, dnia 29 czerwca 1897. 


L. 6163 . (6804 2—3) 
C.k. Sąd obwodowy w. Samborze ogła- 
sza niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie przeciw Adamowi hr. Dzieduszy- 
ckiemu o zapłacenie; zalegających rat od po- 
życzek 25900 zł. i 29500 zł. a w. z pn. 
sprzedawać będzie w dniu 6 września 1837 
o godz. 10 przed południem najmniej za cenę 
w iłości 110.155 zł. a. w., a w dmu 18 pa- 
ździernika 1897 o godzinie 10 przedpołudniem 
także poniżej tej ceny majętność Qzerteż za- 
pisaną w tutejszej księdze gruntowej we wyk. 
hip. 1. 1046 dłużnika Adama hr. Dzieduszy- 
ckiego własną. 

Wadyum wynosi 11015 zł. a. w.i mo- 
że być w gotówce lub papierach wartościo- 
wych do lokacyi pieniędzy sierocińskich 
zdolnych złożonem. 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia w 
tutejszej registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Józef Steuermann w Sam- 
borze a substytutem tegoż adw. dr. Alexan- 
drowicz w Samborze. 

Sambor, dnia 10 lipca 1897. 


L. 3587 (6832 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Władysława Qzapkiewicza w kwocie 
29 zł. 33 eb. a. w. z pn po potrąceniu 210 
zł. w dniu 9 września 1897 i dnia 13 paź- 
dziernika 1897 każdym razem o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż realności whl. 82 
gm. Korabniki objętej a Stanisława Mięty 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 186 zł. a. w. 

Wadyum 18 zł. 60 et. aw. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany e. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

Skawina, dnia 26 czerwca 1897. 

C. k. Sędzia powiatowy 


L. 3379 (6806 2—3) 
©. k. Sąd powiatowy m. del. w Stani- 
sławowie podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Horowiiza 
w kwocie 24 zł. 52 et. odbędzie się w zabu- 
dowaniu tegoż Sądu w dniach 9 września i 
21 października 1897 kazdym razem o godz. 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż reałności wykazem hipotecznym 1. 
127 gminy Dobrowlany objętej Wasyla Ja- 
kóbów syna Hnata własność stanowiącej, a to 
przy pierwszym terminie powyżej lub za ce- 
nę wywołania, przy drugim zaś poniżej tako 
wej. 
Cena wywołania wynosi .10 zł. 
Wadyum ustanowiono ua kwotę 1 zł.. 
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby po dniu wystawienia ektraktu iabu- 
larnego 4 lutego 1897 hipotekę uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze w 
tej sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone, nie mniej 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych 
do rąk ustanowionego niniejszem kuratora w 
osobie p. adw. dr. Hordyńskiego z substytu- 


cyą p. adw. dr. Jurkiewicza jakoteż za po- 
mocą niniejszego edyktu. 
Stanisławów, dnia 24 czerwca 1897. 


L. 6970 (6855 1—8) 

W celu wydobycia na rzecz Salamona 
Katza kwoty 19 zł. 50 et. z pn. odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprze- 
daż do dłużnika Iwana Harasymów syna Pan- 
ka należącej realności whl. 127 ks. gr. gm. 
Ciemierzyńce objętej na 203 zł. oeenionej w 
dniu 10 września 1897 i 14 października 
1897 każdym razem o 10 godz. przed połud. 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można w tusąd. re- 
gistraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Kohl w Przemyślanach. 

Przemyślany, 20 lipca 1897. 


L. 11482 Ei (6861 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogłasza, 
że celem wydobycia na rzecz Wolfa Lipsehitza 
sumy 48 zł. w. a. z pn., przedsięweźmie 
w dniach 16 września i 18 października 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabu- 
dowaniu sądowem publiczną przymusową sprze- 
daż należącej do Maryi » Pelderów 1 śl. Szu- 
łopata 2 śl. Puszkarowej realności 1. kons. 235 
w Skolem wsi położonej, lwh. 4 księgi grun- 
towej gminy Skole objęt:j, że sprzedaż na 
pierwszym terminie tyiku za lub powyżej ceny 
szacunkowej 270 zł. w. a., zaś na drugim 
terminie także za niższą od szacunkowej cery 
nastąpi, że wadynm 27 zł. w. a. wynosi, wre- 
szcie, że kuratorem nieznanych wierzycieli 
adwokata dr. Morawieckiego ze Skolego usta- 
nowiono. 

Wyciąg hipoteczny, skt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych, mogą intere- 
sowani przejrzeć w sądzie. 

Skole, 10 czerwca 1897. 


L. 7508 (6851 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Białej, podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności dr. J. Cieszyńskiego w kwocie 118 
zł. 16 et. w. a. z pn., odbędzie się dnia 18 
września 1897 i dnia 16 października 1897 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę sumy 
150 zł., wraz z 60/, odsetkami i kosztami 
w kwocie około, 80 zł. zaintabulewanej na 
rzecz Anny Solpera w stanie biernym real- 
ności l. k. i lwh. 32 w Straconce, niel. Jó- 
zefa, Maryanny, Anny, Teresy, Wojciecha, 
Jędrzeja, Antoniego, Julianny i Rozalii Niklów 
własnej. 

(ena wywołania 230 zł. 

Wadyum 22 zł. w, a. 

Resztę warunków licytacyi i akt oszaco- 
wania, przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 23 czerwca 1897, 


L. 4091 „ (6862 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Tomasza Pawełka 
i sp. przeciw Franciszkowi Klisiowi pcto 2320 
zł., rozpisaną została egzekncyjna sprzedaż 
realności pod Nk. 71 w Qzernichowie poło- 
żonej egzekuta własnej, składającej się z 2/24 
części posiadłości lwh. 180, całej posiadłości 
iwh. 187, 5/48 części posiadłości lwh. 192, 
4/24 części posiadłości lwh. 193 i 15|1296 
części posiadłości lwh. 236 ks. gr. gm. Ozer- 
nichów na dzień 22 września i na dzień 22 
października 1897 każdym razem o godz. 10 
rano. 

Wadyum 30 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 298 zł. 
643, et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żyweu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania, można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Zywiec, dnia 5 czerwca 1897. 


L. 10344 (6858 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności; Towarzystwa Za- 
liczkowego w Krzeszowicach do Katarzyny 
Kosowskiej w kwocie 249 zł, 60 et. z pa. 
odbędzie w tut. Sądzie w dniach 16 września 
1897 i 14 października 1897 o godz. 9 rano 
egzekucyjna licytacya 1/4 części realności 
pod lwh. 140 w Żarkach położonej dłużniezki 
własnej 

(ena wywołania 211 zł. 55 et. 

Wadyum 22 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, przej- 
rzeć można w registraturze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer. 

Chrzanów, dnia 31 lipca 1897, 


L. 10772 (6676 3—3) 

C. k. miejsko delegowany Sąd powiato- 
wy w Tarnopolu podaje do wiadomosei, że 
na zaspokojenie pretensyi Berla Finklera jako 
prawonabywcy e. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredyt. włośc. w likwidscyi we Lwowie pto 
8 rat po 8 zł. 88 ct. w. a. z pn. odbędzie 
qię w tutejszym Sądzie dnia 14 pażdziernika 
1897 i 15 listopada 1897 zawsze o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności wyk 
hip. 1. 28 w Łozowie ś p. Jędrzeja Brodz- 
kiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 764 zł. 

Wadyum 76 zł. 40 ct. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny íi akt oszacowania przejrzeć mo- 
Żna w registraturze. 

Tarnopol, 18 czerwca 1897. 


L. 4455 (6650 8—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Rozdole w kwo- 
cie 38 zł. zostanie sprzedana realność pod 
lk. 294 wyk. hip. 1. 259 gn. kat. Brzozdow- 
wice objęta dłużniczki Rozalii Kozakiewicz 
własna dnia 21 pażdziernika 1897 i dnia 22 
listopada 1897 o godz. 9 rano przed połu- 
dniem w Sądzie tui. na pierwszym terminie 
tyiko wyżej lub za cenę wywołania, na dru- 
gim terminie także niżej wy wołania jednakże 
nie niżej 2|3 części wartości tychże. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 125 zł., zaś wadynm 12 zł. 50 ct. 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli, którzy po dniu 18 marca 1896 
prawa rzeczowe do powyższej realn(ści na- 
byli lub którzyby o takowej uwiadomieni nie 
zostali do rąk kuratora e. k. not. p. Edwar- 
da Suchardy w Chodorowie. 

Chodorów, 28 czerwca 1897. 


L. 11812 (6665 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu Ściągnięcia 
sumy 4016 zł. 26 ct. w. a. z pn. na rzecz 
e. k. uprz. gal. ake. Banku hipotecznego od- 
będzie się dnia 4 listopada 1897 i 2 gru- 
dnia 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 6 egzekue+jna sprze 
daż realności dłużnika Józefa. Zilza pod lk, 8, 
b/2090 w Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 14.000 zł. 

Sprzedaż poniżej tej ceny nastąpi do- 
piero na drugim terminie, jednakowoż nie 
niżej jej trzeciej i 

Wadyum 1400 zł. w. a. l 

Bliższe warunki tudzież protokół opisa- 
nia przynależności i wyciąg hipoteczny mo- 
żna przejrzeć w registraturze Sądu. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych został ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Mantel, a adwokat dr. Horowitz zastępcą 
tegoż. 

Tarnopol, 7 sierpnia 1897. 


L. 10379 (6586 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucji e. k. Prokuratoryi Skar- 
bu im. gr. kat. probostwa w Czarnej przeciw 
Barbarze Cybulskiej o zapłacenie kwoty 186 zł. 
65 ct. i 141 zł. 87 et. odbędzie się dnia 18 
pażdziernika 1897 i dnia 22 listopada 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 41 w Ostrowie połcżonego wyk. 
hip. l. 75 objętego dłużniczki Barbary 0y- 
bulskiej własnego. 

Ceng wywołania stanowi kwota 2759 zł. 
36 ct. 

Wadyum zaś 10'/, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Angermena w Przemy- 
slu z substytucyą adw. dr. Pespera. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Przemyśl, 15 czerwea 1897. 


L. 2851 (6549 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy Lubaczowie poda- 
je do publicznej wiadomości, że w tymże Są 
dzie odbędzie się przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 66 w Futorach położo- 
nej wedle wyk. hip. l. 491 ks. gr. gm. Oie- 
szyce miasto dłużników spadkobierców Ś. p. 
Piotra Kozieja a to Wasyla Koziej, Maryi 
Dubik, Anny z Koziejów Kindrat, Parani 
Koziej, Katarzyny Zuk i nielet. Antoniny Ko- 
zieji Nastki, Koziej, Taćki Koziej, Iwana Ko- 
ziej. Pazi Koziej i Ewy Koziej własnej na 
zaspokojenie pretensyi Mali Bełz w kwocie 
180 zł. z pn. dnia 14 października 1897 i 
dnia 11 listopada 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 608 zł. 
na drugim i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 60 zł. 80 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w tut. re- 
gistraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
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być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego, to jest po dniu 8 lutego 
1897 prawa rzeczowe uzyskali kuratorem pana 
Józefa Kapko e. k. notaryusza w Liabaczowie 
i tychże wierzycieli jo rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia. 
Lubaczów, dnia 24 czerwca 1897. 


L. 4273 (6597 3—3) 

Celem zaspokojenia 5 rat pożyezkowych 
po 125 zł. z wierzytelności galic. Zakłada 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi w kwo- 
cie 2500 zł. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w dniach 21 października i 23 listopada 1697 
każdym razem o 10 godz. rano, publiczna li- 
cytacya dwóch realności nr. 228 w Soko!o- 
wie wyk. hip. nr. 680 i 1389 objętych Moj- 
żesza i Judyty Bergerów oraz Racheli Ha- 
mersfeld i spadkobierców Arona Hamersfelda 
własnych. 

Cena wywołania realności lwh. 637 
kwota 3950 zł., realności lwh. 1339 kwota 
3900 zł. 

Wadyum 395 zł. i 390 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w $4- 
dzie można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz Rampelt w Sokołowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów, 28 lipca 1897. 


L. 1874 (6777 3--8) 

C. k. Sąd powiatowy w irybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Koszyka w kwocie 280 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te- 
goż sądu w dniach 2 września i 11 paździer- 
nika 1697 każdym razemł o godz. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
2/12 ezęści realności lwh. 12 w Ptaszkowy- 
do Jędrzeja Ptaszkowskiego należących. 

Cena wywołania wynosi 58 zł. 50 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi 

Wadyum ustanowiono na kwotę 5 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. sądzie. 

Kuratorem wierzycieli jest e. k. nota- 
ryusz p. Miehał Honza w Grybowie. 

Grybów, 24 czerwca 1897. 


L. 7215 (6776 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 21 września 1897 nawet poni- 
żej cemy szacunkowej relicytacya połowy re- 
alności l. 48/49 według wyk. hip. 1853 gm. 
Gródek Dawida Sternberga własnej na rzeez 
Abrahama Wohlmana i niel. Racheli i Cha- 
ny Wolmana pto 1500 zł. z pn. 

Cena wywołania 743 zł. 50 et. 

Wadyum 75 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem e. k. notaryusza w 
Gródku A. Henzego. 

Gródek dnia 15 czerwca 1897. 


L. 8536 (6796 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nihy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
24 września 1897 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś w dniu 22 października 1697 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze 
daż 2/8 części realności dłużnika Józefa Hry- 
niowskiego własnych wyk. hip. 1039 ks. gr. 
m. Tyśmienicy objętych na rzecz Gici Reis 
pto 150 zł. z pn. 

Ceng wywołania stanowi kwota 225 zł. 
34 ct. 
Wadyum 22 zł. 58 et. 
Resztę warunków i wyciąg tabula*ny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśraieniea, 18 lipca 1887, 


L. 5898 (6688 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 74 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 21 października 1897 i dnia 
25 listopada 1097 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 1/5 części realności wyk. hip. 1. 196 
ks. gr. gm. kat. Zółtańce objętej Pauliny z 
Ilniekich Rapalskiej własnej. 

Cena wywołania 54 zł. 

Wadyum 10 zł. 80 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć mażna w tus. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 23 lipca 1897. 
L. 5153 (6685 3-—?) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Arona Altera Schafiera 167 zł. 25 ct. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie dnia 14 paź- 
dziernika i 18 listopada 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze- 
daż realności whi. 398 gm Laszki królewskie 
Tekli Filipczuk własnej. 

Cena wywołania 1-0 zł. niżej której 
na pierwszym termine sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum wynosi 13 zł. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony Szy- 
mon Czestyński w Glinianach. 

Resztę warunków, lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie. 

Gliniany, dnia 10 lipca 1897. 


L. 7051 (6856 1—3) 

W celu wydobycia na rzecz Chaskla 
Adlera kwoty 30 zł. w. 4. z pn. odbędzie 
się w tut Sądzie egzekucyjna publiezna sprze- 
daż do dłużnika Józefa Wanzel Anny z Wan- 
zlów Bor, Maryi Wanzel tudzież Maryi Wan- 
zel córki Alojzy i Aiojzego Wanzel i Anny 
zapłaty Zapłaiynskiej należącej reatności lwh 
429 ks gr. gm. Lipowee objętej na 105 zł. 
ocenionej w dniu 10 września 1897 i 14 
paździeruika 1897 każdym razem o godz. 16 
przed pełud. z tem, że na pierwszym ter- 
miuie sprzedaż tyiko wyżej lub za cenę sza- 
eunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi. 

Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć. i 

Kurztorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Kohl w Przemyślanach, 

Przemyślany, 20 lipca 1897, 


L. 187 (6859 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogłasza, 
że celem wydobycia na rzecz Majera Hirsch- 
hauta prawonabywcy Mosesa Kligera sumy 
100 zł. w. a. z pn., przedsięweżmie w zabu- 
dowaniu sądowem w dnisch 16 wiześnia i 
18 października 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem przymusową 
publiczną sprzedaż następujących do spadko- 
bierców śp. Iwana Kowala syna Hnata i Maryi 
z Tarnawskich Kowalowej należących real 
ności : a) całej majętności lwh. 100 księgi 
Synowódzka wyżnego objętej wartości szacun- 
kowej 60 zł., b) 2|8 części majętności lwh 
101 tejże księgi objętej wartości szacunkowej 
115 zł, w. a. i e) csłej majętności lwh. 99 
tejże księgi objętej wartości szacunkowej 372 
zł. w. a, że zakład 100/, ceny szacunkowej 
wynosi, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko za eenę szacunkową lub wyższą od niej, 
na drugim także za cenę niższą od szacun- 
kowej nastąpi, że wreszcie kuratorem niezna- 
nych wierzycieli adwokata dr. Morawieckiego 
ustanowiono. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytscyjnych, mogą intere- 
sowani przejrzeć w sądzie. 

Skole, 21 czerwca 1897, 


EL p s 
AJ 
upadłości. 
L. 4776 (6771 8--8) 

C. k. Sąd chwodowy jako Trybunał 
handlowy w Wadowicach rozszerza otwarcie 
konkursu do majątku firm : 

1. Erzherzogliche Rosoglio, Liquer, Rum, 
Spriłt-Fabrik Simon Korn Pächter in Say- 
busch, 

2. Jacob Korn Essigfabrik in Saykusch, 

i 3. Jakob Korn fabryka rozolisów, li- 
kierów, rumu i spirytusu w Zywen, Zabłocie 
i do osobistego majątku Szymona Koma i 
Jakóba Korna uchwałą z dnia 14 sierpnia 
1897 1. 4740 orzeczone także na majątek 
firmy h 

4. Szymon & Jakób Korn w Żywcu. 

Wadowice 16 sierpnia 1897. 


L. 17798 (6775 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie drobiazgowej masy rozbiorowej Izra- 
ela Bera Kreppls. przeciw nieznanemu z miej- 
sea pobytu Józefowi Łuczkowskiemu pto 80 
zł. 65 et Z pn. ustanowił dla tegoż kurato- 
rem ad actum adw. dr. Juliana Kmieikiewieza 
z Drohobycza, któremu pozew dotyczący z 
terminem do rozprawy ustnej wedle postępo- 
wania drobiazgowego na 24 sierpnia 1897 o 
godz. 9 rano wyznaczonym doręczono. 

Pozwany winien ustanowicnemu kura- 
torowi swe środki obreny zapodać lub innego 
zastępcę tutejszemu Sądowi wskazać, gdyż 
insczej skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

C. s. Sąd powiatowy. 
D:ohobycz, 8 sierpnia 1297. 


kuratele. 
L. 1613 (6791 2—3) 


Ołenę z Romanyków Jurawiez z Łysko- 
wa uznano za msrnotrawczynię, kuratorem 
jej Andrus Rybun z Łyskowa. 

| J. k Sąd powiatowy. 

Zurawno, dnia 2 marca 1897, 


L. 11207 (6792 2—3) 

Micbała Jarusiewicza z Lachowie pod. 
z powodu marno:rawstwa pod kuratelę wzięto 
kuratorem jest Tomko Jarosiewicz. 

f C. k. Sąd powiatowy- 

Zurawno, dnia 26 lutego 1897. 


L. 6273 (6801 2—-8) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II 
we Lwowie zawiadamia, że Rozalia z Sokało- 
wskich Sokołowska ze Sokolnik uznaną została 
jako umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono 
Pawła Gajdę ze Sokolnik. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1897. 


L. 6191 (6825 2—3) 
Tomasz Drozd z Wrocanki uznany za 
marnotrawcę, a kuratorem jego ustanowiony 
Actoni Wilk z Wrocanki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 10 czerwca 1896. 


L. 6915 (6822 2-3) 
Józefa Rożankowska z Krosna uznana za 
umysłowo zdrową, a kuratela nad nią zostaje 
uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 24 czerwca 1997. 


L. 1575 (6789 2—3) 
Piotr Kortko z Tartakowa wsi uznany 
za marnotrawnego. 
Sokal, dnia 11 lutego 1897. 


L. 4944 | (6864 1-3) 
Hryńko Rogalski uznany marnotrawcą. 


Kuratorem Semko Ławryn. Obaj z 
Markopola. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Załośce, 19 lipca 1897. 
L. 5532 (6857 1—3) 


Łukasza Pundę syn. Łeśka z Pozianki 
gniłej uznane umysłowo niedołężnym, kura- 
torem jego ustanowiono Pilipa Pundę z Po- 
znanki gniłej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skałat, dnia 30 czerwca 1897. 


Wyroki prasowe. 


L. 19956 (6868) 
W Imieniu Jego Cesaarskiej Mosc: ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 p. k. i $. 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 29 czasopisma: „Robotnik“ z dnia 20 
sierpnia 1897 pod napisem: „Markgrafskij i 
Dzieduszycki* zawiera znamiona występku z 

302 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 


zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 


Wskutek tej uchwały wzbronione jes. 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, « 
zabrany nakład ma być zniszeżony. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 70782 
OBWIESZCZENIE. 

.  Zpowedu urządzenia publicznej rzeźni w 
mieście Chomutowie (Komotau) w Czechach, 
c. k. Namiestnictwo w Pradze zezwoliło roz- 
porządzeniem z 6 sierpnia b. r. l. 122901 
sprowadzać zwierzęta przeźuwające z Galicyi 
także i do Chomutowa, a to pod warunkami 
określonymi w rozporządzeniu z 21 czerwca 
1897 1. 96131 (tutejsze obwieszczenie z 30 
czerwca b. r. l. 56818). 

Co się podaje do powszechnej wiadomości. 
Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 20 sierpnia 1897. 


L. 6388 (6858 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Birczy w spra- 
wie sumarycznej Maryana Mszyka przeciw 
niewiadomemn z pobytu Józefowi D. Didy- 
czowi o 89 zł. 70 et. w. a. ustanawia dla 
pozwanego kuratorem p. Jana Łomińskiego z 
Birczy któremu pozew z 14 sierpnia 1897 1. 
6383, się doręcza. 
~. Otem Józefa D. Didycza zawiadamia 
się. 
Bircza, 19 sierpnia 1897. 


L. 3806 (6778 3—38) 
Z miejsca pobytu niewiadomego Jana 
Ponikłę zawiadamia się, iż przeciw niemu 
kasa pożyczkowa miasteczka Bobowy wniosła 
pozew o 15 zł. aw. wskutek czego termin do 
rozprawy na dzień 10 września 1897 godz. 
9 rano wyznaczono, a dlań kuratora Jana 
Magierę z Bobowy ustanowiono, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, 7 sierpnia 1897. 


L 6159 R. (6786 3—38) 

Zawiadamia się Augustyna Michel w Sa- 
ksonii zamieszkałego, że firma Posner & Wind- 
holz w Oświęcimie wniosła pko niemu pozew 
de przes. 11 listopada 1896 1. 10414 o za- 
płatę 308 marek i że termin dorozprawy su- 
marycznej na 24 sierpnia 1897 o godz. 9 rano 
Wyznaczono. 

Kuratorem dla pozwanego, ustanowiony 
został adw. dr. Gustaw Nowak w Oświęcimie, 
który go tak długo zastępywać będzie, dopóki 
pozwany innego pełnomocnika nie obierze. 

„ . 0. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 28 czerwca 1897. 


L. 6160 (6787 3—3) 

Zawiadamia się Ludwika Bauera w Sa- 
ksonii zamieszkałego, że firma Posner & Wind- 
holz w Oświęcimie, wniosła pko niemu pozew 
de praes. 18 lutego 1896 1. 1553 o zapłatę 
920 marek i że termin do rozprawy suma- 
rycznej na 24 sierpnia 1897 o 9 rano wy- 
ZNACZONO. 

Kuratorem dla pozwanego, ustanowiony 
został adw. dr. Gustaw Nowak w Oświęcimie, 
który go tak długo zastępywać będzie, dopóki 
pozwany innego pełnomocnika nieobierze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 28 czerwca 1897. 


L. 4169 (6687 3—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miejsce 
pobytu Eliasza Bienenstocka, że w sprawie 
egzekucyjnej Dawida Narcizenfelda przeciw 
masie spadkowej po Jakóbie Nussbaumie pto 
50 zł. w. a. z pn, ustanowiono dla piego 
kuratorem ad actum adw. dr. Ludwika See- 
ligera w Kolbuszowej i wzywa się zarazem 
tegoż Eliasza Bienenstocka, aby temu kura- 
torowi udzielił w tej sprawie potrzebnej in- 
formacji, albo innegu swego pełnomocnika 
tut. sądowi wskazał. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 30 lipca 1897. 


L. 9644 (6638 3—3) 

C. k. Zbarazki Sąd powiatowy, uwia- 
damia Katarzynę Reifur z życia i miejsca po- 
bytu nieznaną, że w dniu 8 listopada 1891, 
zmarł w Ohrymowcach Piotr Głubisz syn An- 
drzeja bez rozporządzenia ostatniej woli, i że 
dla Katarzyny Reifur postanowiono kuratora 
ad actum w osobie Prokopa Zdyrki z Ohry- 
mowiec. Wzywą się zatem Katarzynę Reifur, 
aby w przeciągu roku licząc od dnia dzisiej- 
szego, wniosła deklaracyę do spadku śp. Piotra 
Głubisza, gdyż inaczej rozprawa spadkowa, 
ukończy się z dziedzieami deklarowanymi i 
postanowionym kuratorem. 

Zbaraż, dnia 21 grudnia 1896. 


L. 14468 (6646 3—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej Adolfa Byka 
przeciw Maryi Łopatyńskiej o 3000 zł. dla 
nieznanego z miejsca pobytu Władysława hr. 
Kalinowskiego adw. dr. Kraśnickiego kurato- 
rem z substytucyą adw. dr. Haczewskiego i 
doręczył kuratorowi adw. dr. Kraśnickiemu 
uchwałę z 29 marca 1897 1. 14468 dla tegoż 
Wiadystawa hr. Kalinowskiego przeznaczoną. 
Kołomyja, dnia 1% lipca 1897. 


L. 13203 (6645 3—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie wekslowej Jakóba Feuera 
przeciw Kazimierzowi Zerygiewicz o 100 zł., 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Kazimierza Zerygiewicza adw. dr. Landaua, 
kuratorem z substytucyą adw. dr. Kraśnickiego 
i doręczył kuratorowi adw. dr. Landauowi 
nakaz zapłaty z 1 maja 1897 1. 8560, dla 
Kazimierza Zerygiewicza przeznaczony. 
Kołomyja, dnia 3 lipca 1897. 


L. 13251 (6669 3—3) 
C. k. Sąd ohwodowy jako handlowy za- 
wiadamia niewiadomo gdzie przebywającego 
Michała Kozika, że w dniu 11 lipca 1897 do 
1. 138251 przeciw niemu przez Maryannę O- 
smolinę o zapłatę sumy wekslowej 100 zł 
a. w. z pn. wniesiony został pozew i że ró- 
wnocześnie wydany nakaz zapłaty doręczono 
tutejszemu adwokatowi dr. Tadeuszowi Terti- 
lowi jako ustanowionemu dlań ze zastępstwem 
tutejszego adwokata dr. Tokarza kuratorowi. 
Tarnów, 15 lipca 1897. 
L. 3145 s (6699 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Schabowskiego, iż w Sprawie egzeku- 
cyjnej Wojciecha i Zofii Wantuchów przeciw 
niemu o 250 zł. eelem doręczenia rezolucji 
hipotecznej z dnia dzisiejszego e. k. noataryusz 
Goyski z Tuchowa kuratorem dla niego?usta- 
nowiony został. 
Tuchów, 15 czerwca 1897. 


L. 22185 (6698 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustano- 
wił celem doręczenia uchwały tab. z dnia 1 
czerwca 1896 1. 9043 dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Hrycia Humeniuka 
kuratorem p. adw. dr. Wejdę. 

O czem się go w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia. 


Sokal, 10 grudnia 1896, 
L. 5400 (6690 3—3) 


Zawiadamia się niewiadomą z życia I 
miejsca pobytu Maryę z Zywickich Zeleźnia- 
kową,że w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 
pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna po- 
moc“ w Krynicy przeciw niej pto 200 zł., 
Stefan Krynicki dlań niej kuratorem ustano- 
wionym został i że temuż rezolucya z dnia 6 
sierpnia 1897 l. 5400 doręczoną została. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Muszyna, 6 sierpnia 1897. 
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L. 9267 (6671 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 
w Rzeszowie, podaje do wiadomości, że dnia 
7 października 1891 zmarł w Rzeszowie ks. 
Jan Gruszka z pozostawieniem testamentu 
z daty Rzeszów 3 marca 1896. Ponieważ są- 
dowi miejsce pobytu domniemanego dziedzica 
ustawowego Michała Petrów nie jest wiado- 
mem, przeto wzywa się go niniejszem, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w sądzie się zgłosił i de- 
klaracyę spadkową wniósł, albo osobiście albo 
przez ustanowionego pełnomocnika, gdyż ina- 
czej spadek ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i z kuratorem nieobecnego sdw. dr. Ja- 
kóbem Uberallem pertraktowany będzie. 
Rzeszów, dnia 21 maja 1897. 


L. 5146 (6678 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej gminy miasta 
Brody przeciw Chsi Marjem Podzamczer 2 śl. 
Braun i innym pto 598 zł. z pn., ustanowiono 
dla nieznanej z życia i miejsca pobytu Sary 
Tost ur. Mandelsberg, kuraiorem adw. dr. 
Samuela Wagnera z Brodów. Wzywa się Sarę 
Tost ur. Mandelsberg, ażeby kuratorowi temu 
potrzebnej informacyi udzieliła, lub innego 
zastępcę ustauowiła, gdyż inaczej ewentualne 
złe skutki sobie przypisze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Brody, 18 czerwca 1897. 


L. 4689 (6694 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ksrola Kozłowskiego z Rączyny, że celem 
doręczenia mu tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 10 września 1896 | 6349 ustanowił 
kuratora Wojciecha Kramarskiego z Rączyny. 
Pruchnik, dnia 10 czerwca 1897. 


L. 6376 (6680 3 —8) 

O. k. Sad powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Franciszka Kobrałkę, iż w celu dorę- 
czenia mu tusądowej uchwały tabularnej z 
dnia 30 września 1896 1. 13450 kuratora 
dlań w osobie p. adw. dr. Dańca w Brzozo- 
wie ustanowił. 

Brzozów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 3979 (6679 3—3) 

Zawiadamia się z miejsea pobytu nie- 
wiadomego Józefa Kulczyckiego z Mogielniey, 
że dla zarządu jego majątkiem ustanowiono 
kuratorem Jana Kulezyckiego. 

Wzywa się zatem kuranda, by z kura- 
torem „go do tego zarządu się porozumiał, al- 
bo kogo innego swym pełnomocnikiem usta- 
nowił, inaczej złe skutki z tego zaniechania 
sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, 18 maja 1897. 


L. 10507 (6675 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy miej del. w Ter- 
nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Franciszka Darenia syna Józefa Z 
Chodaczkowa wielkiego, że celem doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 20 lutego 
1897 1. 3114 ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Zarzyckiego z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 10 czerwca 1897. 


L. 10513 (6674 3—3) 
©. k. Sąd powiat. miej. del. w Tarno- 
polu zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Iwana i Maryę Gnus, że celem doręcze- 
nia im tus. uchwały tabularnej z dnia 10 
marca 1897 l. 4b76 ustanowiono kuratora w 
osobie adw. dr. Zarzyckiego z Tarnopola. 
Tarnopol, dnia 10 czerwca 1897. 


L. 7257 (6678 3—3) 
©. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar- 

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 

pobytu Fedka Karpa z Ihrowicy, że celem 

doręczenia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 

80 listopada 1896 l. 1247 ustanowiono ku- 

ratora w osobie adw. dr. Osillika z Tarnopola. 
Tarnopol, 28 czerwca 1897. 


L. 10168 (6667 8—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Mendla S:lbera, że przeciw niemu 
wniósł Mendel Zangen pozew de praes 11 
sierpnia 189% 1. 10168 o wydanie nakazu za- 
płaty sumy wekslowej 500 zł. w. a. i że wy- 
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 12 sierpnia 1897 doręczony został usta- 
nowionemu dla tegoź kuratorowi p. adw. dr. 
Uiberallowi z substytucyą p. adw. dr. Segia 
w Rzeszowie i połeca Mendlowi Silberow:, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył lub inaego pełnomocnika 
obrał i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisza. 
Rzeszów, 12 sierpnia 1897. 


L. 2840 (665 . 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Jana Malika, iż Wojciech i Anna małż. 
Surowiaki z Grywałdu, wnieśli przeciwko niemu 
i Maryi Malikowej z Tylki pozew o zapłacenie 


100 zł. w. a.. na który termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 12 października 1897 wy- 
znaezono i kuratora dlań Józefa Malika z Tylki 
ustanowiono, rzeczą zatem jego jest potrzebne 
informacye kuratorowi udzielić, lub wybrać 
sobie innego pełnomocnika. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 8 sierpnia 1897. 


L. 13768 (6608 3—3) 

C. k. Sąd powiat. miej. del. S. II. we 
Lwowie, ustanawia celem doręczenia tusąd. 
uchwały z 24 listopada 1894 l. 23798 dla 
Kazimierza Huzarskiego przeznaczonej kura- 
tora ad actum dla nieznanego z życia i miejsca 
pobytu tegoż Kazimierza Huzarskiego w osobie 
adwokata dr. Margasza i zaopatrując go w odno- 
śny dekret, poleca mu, by praw tegoż ku- 
randa w myśl złożonej przez się przysięgi 
przestrzegał, nieznanego zaś Z życia i miejsca 
pobytu Kazimierza Huzarskiego wzywa się, aby 
do tegoż powyż ustanowionego kuratora swego 
po odbiór wspomnianej na wstępie uchwały 
się zgłosił i ewentualnie potrzebnych infor- 
macyj temu swemu kuratorowi udzielił, ina- 
czej skutki swej opieszałości, sam sobie przy- 
pisze. 

Lwów, dnia 17 lipca 1897. 


L. 8199 (6620 3—3) 

OSK Sąd obwodowy w Samborze, jako 
handlowy, zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Ludwika Graf, że na pozew Powiatowej 
kasy oszczędności w Dolinie, wydał przeciw 
niemu uchwałą z dnia dzisiejszego, nakaz za- 
płaty sumy weksłowej 40 zł. z pn. i takowy 
doręcza ustanowionemu w osobie adwokata dr. 
Chmielewskiego w Dolinie, ze substytucyą ad- 
wokata dr. Fiternika w Samborze, kuratorowi. 

Wzywa się Ludwika Graf, aby kurato- 
rowi potrzebnej do obrony informacyi udzielił, 
lub innego zastępcę zamianował i sądowi do 
wiadomości podał, ileże inaczej niepomyślne 
skutki, sam sobie przypisze. 

Sambor, 12 czerwca 1897. 


L. 15015 (6647 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Jakóba Feuera przeciw 
Majerowi Weinraub i Ruchli Sucher zam. 
Weinraub pto 120 zł. a. w. ustanowił kura- 
torem dla pozwanego z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Majera Weinrauba adw. dr. Zi- 
psera z substytucyą adw. cr. MiJgroma i do- 
ręczył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 24 
lipca 1897. 

Kołomyja, 24 lipca 1897. 


L. 3789 (6648 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Birczy w spra- 
wie spadkowej po b. p. Esterze Lesser usta- 
nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Lessera kuratorem ad actum 
Józefa Bachmana z Birczy i doręcza mu tu- 
sądową uchwałę z 28 lutego 1897 1. 1590 
dla kuranda przeznaczoną. 

Bircza, 24 maja 1897. 


L. 32396 (6613 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wpro- 
wadza postępowanie amortyzacyjne zaginio- 
nego wekslu opiewającego na 60 zł. a. w. 
wystawionego we wrześniu 1896 r. akcepto- 
wanego przez Franciszka Gierkę i Annę Gier- 
kę płatnego w Krakowie bez daty płatności 
i bez podpisu wystawcy i poleca niewiado- 
mym tegoż posiadaczom, aby rzeczony weksel 
w przeciągu dni 45 od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktem Sądowi przedłożyli, w pize- 
ciwnym bowiem razie po upływie tego ter- 
minu na żądanie podającego ten weksel za 
umorzony uznany będzie. 

Kraków, 80 lipca 1897, 


L. 1885 (6600 3—3) 
C k. Sąd powiatowy w Tyczynie za- 

wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 

Szezepana Krzywonosa z Woli Rafałowskiej, 

że eelem doręczenia mu rezolucyi tabularne. 

z dnia 2 sierpnia 1896 1. 6987 kurator adw 

dr. Idziński z Tyczyna został ustanowiony. 
Tyczyn, 8 marca 1897. 


L. 10307 (6672 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tsar- 
nopolu zawiadamia niewiadomego Z miejsca 
pobytuWojciecha Grabasa syna Jaśkaz Płotyczy 
że celem doręczenia mu tus. uchwały tabu- 
lsrnej z dnia 25 lutego 1897 1. 1099 usta- 
nowiono kuratora w osobie adw. dr. Trzcie- 
nieckiego z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 14 czerwca 1897. 


L. 10292 (6709 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiałamia nieznaną Z miejsca pobytu Sy- 
donię Pieńczykowską, że w sporze restytu- 
cyjnym Emy z hr. Rayów Ochockiej przeciw 
Józefowi Rawiez Mysłowskiemu i innym Ww 
sprawie głównej o zapłacenie 3.200 zł. w. a. 
ustanowiono dla niej jako pozwanej kurato- 
rem ad actum adw. dr. Kwiatkowskiego w 
Tarnopolu z podstawieniem adw. dr. Poho- 
reckiego w Tarnopolu. 

Tarnopol, dnia 7 sierpnia 1897. 


L. 4178 (6754 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustano- 
wił celem doręczenia uchwały tabularnej z 
dnia 15 listopada 1895 1. 2787 dla niewia- 
domej z miejsca pobytu Katarzyny Martyniuk 
kuratorem p. adw. dr. Władysława Wejdę 
w Sokalu. 

O czem się ją w celu strzeżenia swych 
praw zawiadamia. 

Sokal, 25 marca 1897. 


L. 6762 (6714 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Ilka Sobola, że Józef Ormezowski, wniósł 
przeciw niomu pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego realności wh. 160 gminy Bołechów 
sumy 600 zł. m. k. na rzecz pozwanego wpi- 
sanej i że kuratorem dla niego ustanowiony 
został p. Jan Krupiński w Bolechowie, któremu 
winien udzielić potrzebnych informacyi, lub 
też ustanowić innego zastępcę i o tem sąd 
zawiadomić. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, dnia 80 lipca 1897. 


L. 23934 (6788 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 
w Kołomyi ustanawia w sprawie egzekucyj- 
nej Mendla Friedmana przeciw Józefowi Ba- 
der o 25 zł. z pn. dla niewiadomego z miej- 
sea pobytu Józefa Badera kuratora w osobie 
adw. dr. Milgroma w Kołomyi i wzywa Jó- 
zefa Badera, by potrzebne informacye ustano- 
wionemu kuratorowi udzielił, lub innego peł- 
nomoenika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
sam sobie skutki zaniedbania przypisać będzie 
musiał, 

Kołomyja, 27 grudnia 1896. 


L. 13718 (6788 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Stryju żawia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Franciszka Zapłatylka, że Breindla Gelberi 
wniosła przeciw niemu pozew o zapłatę 37 zł. 
50 ct., że w tej sprawie termin w sądzie na 
dzień 6 września 1897 wyznaczony i dla nie- 
go kurator adw. Oleśnieki w Stryju ustano- 
wiony został, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 7 sierpnia 1897. 


L. 37056 (6729 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, ustanawia 
z powodu wniesionej przez Jana Veitera i tow. 
prośby o zaintabulowanie ich za właścicieli 
majętności Rudolfshof i części majętności Kar- 
czemka dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Katarzyny Vetter kuratora w osobie 
adw. dr. Celajugo Krausa i jemu uchwałę z 9 
stycznia 1897 1. 79028 doręcza. O tem za- 
wiadamia się Katarzynę Vetter. 

Lwów, dnia 19 czerwca 1897. 


L. 9601 (6708 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Grzegorza Sośniekiego, że 
na prośbę Ilka Rokickiego, wydany został 
przeciw niemu dnia 12 czerwca 1897 1. 9601 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 150 zł., że do- 
ręczenie takowego ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Pohoreckiemu, którego 
zastępcą adw. dr. Glogiera mianowano, za- 
rządzono. 

Wzywa się przeto Grzegorza Sośnicekiego, 
by wszelkie możliwe środki obrony kuratorowi 
podał, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
inaczej skutki zaniedbania, sam sobie przy- 
pisze. 

Tarnopol, dnia 12 czerwca 1897. 


L. 14005 (6742 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za- 
wiadamia niezn:nego z miejsca pobytu Micha- 
ła Bulkota syna Dmytra o przypadłym mu 
spadku po ojcu jego $. p. Dmytrze Bulkocie 
synie Piotra beztestamentarnie w Skale 8 
czerwca 1884 zmarłym z wezwaniem ażeby 
w przeciągu roku jednego od. dnia niżej wy- 
rażonego zgłosił się w tut. sadzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek byłby przeprowadzonym 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
c. k. notaryuszem Witosławskim dlań usta- 
nowionym. 

Borszczów, 12 października 1895. 


L. 80790 (6705 2—3) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
w Krakowie, na prośbę Józefa Stanisława 
Chmielewskiego , wdrażając postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa posiadacza policy ase- 
kuracyjnej na życie Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie z daty Kraków dnia 
20 ezerwea 1887 1. 7880/7292 na 600 zł. 
opiewającej na imię Józefa Stanisława Chmie- 
lewskiego jako ubezpieczającego, zaś na imię 
Zdzisława Maryana Chmielewskiego jako za- 
bezpieczonego wystawionej, aby police wyżej 
wymienioną w przeciągu roku od dnia ostat- 
niego ogłoszenia edyktu tem pewniej w sądzie 
okazał, ileże w przeciwnym razie po bezsku- 
tecznym upływie powyższego terminu na żą- 
danie podającego, za umorzoną uznaną zostanie. 
Kraków, 30 lipca 1897. 


łu 

L. 9986 (6829 2—3)! _ Wzywa się zatem Ignacego Wyżykow- | kuratorem dla niego ustanowiony został adw. | Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie pozew 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu zawia- | skiego, ażeby ustanowionemu kuratorowi u- |dr. Leopold Caro w Krośnie, oraz, że termin | de praes. 29 lipca 1897 1. 32690 o wydanie 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ma- | dzielił potrzebnej informacyi lub innego peł- | do rozprawy na powyższą skargę w dniu 31 | nakazu zapłaty sumy wekslowej 205zł. w. a. 
cieja Stale, że Jan Wilhelm Kurz przeciw | nomoenika sobie ustanowił, gdyż wynikł» z (sierpnia 1897 o godz. 9 rano, w iut. sądzie | z przyn. i że wydany wskutek tego pozwu 


nlemu skargę o 30 zł. wniósł wskutek której | zaniedbania tego skutki sam sobee przypisze. | wyznaczony zastał. nakaz zapłaty z dnia 30 lipca 1897 1. 32690 
po ustanowieniu dla niego kuratora w esobie Brzozów, 12 sierpnia 1897. Wzywa się zatem pozwanego Jędrzeja | doręczony został ustanowiocemu dla tychże 
Cieśluka, ażeby ustanowionemu dlań karato- | kuratorowi adwokatosi dr. Tadeuszowi Fede- 


c. k, notaryusza Antoniego Fibicha termin 


do rozprawy drobiaegowej na 6 września | L, 108i6 (6812 2—3) | rowi wszelkich do obrony udzielił informacyi | rowiczowi ze substytucyą adwokata dr. To- 


1897 o 9 rano wyznaczonym zsstał. | 0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za-| lub też innego dla siebie ustanowił zastępcę, | mika w Krakowie. 
Mielec, dnia 31 lipca 1897. wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | gdyż wszelkie złe skutki z zaniedbania tego Polecamy zatem dłużnikom, aby temuż 
Ignacego Wyżykowskiego, że Franciszek Ku- | wynikeąć mogące, sam sobie przypisać będzie | kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
L 6689 (6826 2—3) charski ze Starejwsi, wniósł przectw niemu | musiał, starczyli, lub innego pełnomocnika sebie obrali 
Leżajski Sąd powistowy zawiadamia pod dniem 20 lipca 1897 do l. 9624 pczew C. k. Sąd powiatowy. i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym bo- 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Ku- |o zapłacenie kwoty 500 zł. z n., na który Krosno, dnia 22 maja 1897. wiem razie skutki z tego zaniedbania wynik- 
sego, że w sporze drobiazgowym Izaka Spa- termin do rozprawy sumarycznej na dzień 26 Wiko ie |nąć mogące, sami sobie przypiszą. 
tza pto 12 zł. 60 ct. dla niego kuratorem | sierpnia 1837 wyznaczono i pozew ten usta- | L. 8999 (6843 3—3) | Kraków, 10 sierpnia 1897. 
Stanisława Niemczyckiego ustanowił i termin | nowionemu dla niego kuratorowi panu adw. OBWIESZCZENIE. j 
do rozprawy na dzień 7 września 1897 wy- jdr. Festenburgowi w Brzozowie doręczono. Zawiadamiamy P. T. rodziców i L. 2813 . (6780 2—3) 
znaczył. Wskutek tego wzywa się Ignacego Wy- j -skunów, iz dniu i września 189%! C. k. Sąd powiatowy w  Borszezowie 
Leżajsk, 3 sierpnia 1897. żykowskiego, ażeby usanowionemu kuratorowi | OP? UMÓW, 12 W niu M R j *. | podaje do wiadomości, że dnia 29 września 
potrzebnej informacyi udzielił lub inaego peł- |T. Zostanie otwartą w Tarnowie c. K. | 1891 zmarł w Podfilipiu Hryć Macyszyn syn 
L. 10892 (68:1 2 --3) | nomoenika sobie ustanowił, gdzż wynikłe | Szkoła realna, a mianowicie pierwsza | Fedia bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- | z zaniedbania tego skutki, sam sobie przy- | jej klasa. | porządzenia. 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | pisze. Z magistratu miasta Gdy miejsce pobytu spadkobierczyni 
Ignacego Wyżykowskiego, że dnia 2 lipca Brzozów, dnia 12 sierpnia 1897. j Tarnów, dnia 18 sierrnia 1897 | Ołeny Macyszyn nie jest znane, wzywa się 
1897 do 1. 8740 wniósł przeciw niemu Józef pw | ae" R : ` |ją, by w przeciągu roku licząc od dnia po- 
Kucharski ze Starejwsi pozew o zapłacenie | L. 3612 (6820 2—3) | Burmistrz: W. Rogoyski niżej wyrażonego, zgłosiła się w tut. sądzie 
kwoty 100 zł. a. w. z pn., na który termin | Krośnieński e. k. Sąd powiatowy zawia- | cE 46 i wniosła oświadczenie się do spadku, w prze- 
do rozprawy sumarycznej na dzień 4 wrze- | damia niewiadomego z miejsca pobytu Ję- , L. 38963 (6:63 2—3) ciwnym bowiem razie pertraktacya zostanie 
śnia 1897 o gedz. 9 rano wyznaczono i po-| drzeja Cieślaka także Cieślą zwanego, że prze- | O. k. Sal krajowy jako Trybuuał han-, przeprowadzoną z oświadezonymi dziedzicami 


zew ten ustanowionemu dla niego kuratorowi | ciw niemu Dmytro Wcźniak z Qzatnorzek dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych i z kuratorem dla niej w osobie dr. Dorun- 
adw. dr. Festenburgowi z Brzozowa dorę- | wniósł w tut. sądzie skargę z dnia 1 kwietnia z miejsca pobytu dr. Tadeusza Meyzla i dr. diaka w Borszczowie ustanowionym. 
120N0. 1897 1. 3612 o zapłatę sumy 100 zł. i że Edwarda Piotrowskiego, że przeciw nim wniosło Borszczów, dnia i6 marca 1896. 
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przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej RSE, Prospekt w koper- 
tach po 20 et. w markach. J. AUGEN- 
FELD, e. k. właściciel przywileju, Wie- 

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 588 
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Źrebiętami i młodzieży, również na 30 | 

sztuk bydła i jałownika. 957 | 
Zarząd dóbr izydorówka p. Żurawno. 
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P gościec, kureze, 
na podiogi influenzę 
i prawdziwą koi i leczy w zupełności Dyrekcya Banku komercyalnego w Dębicy podaje do 


wiadomości, że dnia 1 września 1597 o godzinie 1] d 
MASE FRANCUSKĄ || Sapomenthol | poaniem odbedzie w lokalu tegoż towarzystwa piezwsze 


na posadzki T. najlepsze nacieranie uśmierzająca, È walne zgromadzenie Z następującym porządkiem dziennym: 


wyrobu Eugeniusza Matuli, apteka- 
poleca ra rta dn "Tarnow i. Wybór Rady nadzorczej. l 
GA a A 2. Ustanowienie pensyi dla urzędującego dyrektora ($. 31) 


| | H T b 
Dostać można w aptekach: K. Wiszniew- . = . > 0) 7 
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod- Dea 19 ie f ) s 
A 0jZy U ner ir Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskiego Dęb 2 Sierpnia 189 i 


| s 5 
| we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma- Bank komercyalny W Dębicy, stow. zarejestr. Z ogr. poręką. 


z ~ 3 tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426 ; s à 
Lwów, synek 28. '! i Alter Kanner. Israel Kamm. 
Z drukarni WI. Łozińskiego ul. Czarnieckiego |. 12 dom Wernera. (Zarządew Wł. J. Weber.) Papier z iabryki papieru J. Fijałkowskich. 


